
Raleiytość pocztowa uiszczona gotówkę. C e p a  m u .  2 f  g t -

GŁOS NARODU
N R. 42 . —  ROK X X X V II .

P O N I E D Z I A Ł E K
17. L U T E G O  1930.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW KRZY2.A L . 11.
K O N T O  C Z E K O W E  P  K, O. W A R S Z A W A  140.055 ===== K O N T O  C Z E K O  V E  P . K. O. K R  A K O  V  401.099.

Przedpłata wynosi:
W Krakowie Na oaJvm obsz. Pa twj połsłf 

t nrzeayfk ooc/.tow ća n r a n i t a ''•zedpłata zniżona 
dla oauczyc elsfwa udowego

Za każda zmianę 
adresu 

dopłata 50 gr.
z odnoszeniem ez odnoszenia

Miesieczme 6 -2 0  /i. 5*70 iżf; 6 .2 0  fełl 9 -5 0  A . 5 -70  /i.

T E L E F O N Y :  R E D A K C J A  N R . 190 A D M IN IS T R A C J A  N R . 3344. D R U K A R N IA  N R . 3344 i 4406.

P. ftiiiki i liiiiii
Spór o dowództwo w Sejmie.

I
Z  listam i, m owam i, a  zw łaszcza z w y- 

wodaar „p raw n iczym i11 obećnetsp M inistra 

"Wojny nie m ożna polem izow ać z  dw óch  
pow odów : Pop ierw sze d latego, że polem ikę 

taką oeiiznra .konfiskuje, a  podn ig ie  z tego  

powodu, że lo g ik a  p. M inistra hołduje 
zasadom, przez zw yk łych  ludzi n i :uzma- 

wanym . Są u nas luclzie, k tó rzy  te 

enuncjacje p rzyjm u ją  z nabożenstwem , jest 
to  już jednak  kw estja  w ia ry , a  n i° rozu­
m ow ej asym ilacji.

Z tycb  pow odów  nie będziem y pole­

m izować z listem  M arszałka Piłsudskiego, 
w ystosow anym  do  prem jera Bartla  w  zw ią z­

ku ze znaną ^w izy tą11 100 o ficerów  w  gm a­

chu sejm ow ym  w  dniu otw arcia sesji. 
Zw racam y ty lk o  uw agę na konsekwencję 

jednego  ustępu z tego  IN  tu. Oto o ficerow ie  
ci, k tó rzy  w brew  w o li gospodarza Sejmu 
jatkom jest m ausza^k sejm ow y, w targnęli 

do  gmachu, tw ierd zili w  raportach, że gd y  

m inister spraw w ojskow ych  przybył do 
gmachu, to m ogii usłuchać ty lk o  jego  roz­

kazu. czy  polecen ia, a  nie czy  lenko .1 w iek  

danych wezwań.
K onsekw encją  tego zdum iewającego 

poglądu b y łob y  ta, że z chwilą, gdy m ini­

ster w o jn y  pojaw ia  się w  jak im  gmachu, 
a zastanie tam o ficerów , to m oże anu 
low ać prawa gospodarza domu, może o fi­

cerów  tych  w  ow ym  domu zatrzym ać, jak  

d ługo  chce, bez w zg lędu  na w o lę  gospo­
darza, m oże im nakaizać za jąć n. p. sy­

pialn ię lub kuchnię, usunąć gospodarza 
z domu i t. p. W ych od z i z tego  zw yk ły , 
nagi absurd, k to rego  pow ażn ie nie m ożna 

traktować.
W  św ietle lo g ik i zw ycza jn ego  obyw a 

tela  i zw ycza jn ego  prawnika, sprawa obec­

ności oficerów  w  Sejm ie jest jasna Za 
rów no oficer, jak  policjant, zw y k ły ' oby­

w ate l jak  i  urzędnik, może przebyw ać 

w  gmachu S e;mu ty lko  w  ramach regu la­
minu, przez M arszalka ustalonego, lub na 

podstaw ie specja lnego pozw olen ia  tegoż 

Marszałka Gospodarz gmachu jest tu jed y ­

nym , że się tak  w yra z im y  ..rozkazodaw cą '1. 
P . m inister Piłsudski m ógłby  100 p rzy ­

by łym  oficerom  nolecić pozostanie w gm a­
chu Sejmu ty lk o  za uprzedniem zezw o le­

niem m arszałka Daszyńskiego
P. M inister zarzuca marsz. D as* j ńskie- 

mu. że ..w kroczył w  dziedzinę krym inalną1*, 

g d y ż  a rogow a ł sobie rożka zodaw stw o w  s to ­

sunku do wojska i dodaje, że  istn ieją para­
g ra fy  karne, k tóre taką ,„substytucję do­

w odzen ia  karzą bardzo surow o11 . . . P rzy j­

m ijm y na chw ile  poważn ie pogląd, że marsz. 

D aszyński w  dniu 31. pażdzierm ka ub. roku 
d o w o d z i ł ,  c zy  usiłował dow odzić 

w ojsk iem , znaidującem  się w  Sejm ie • . • 

P , .dzim y w obec tego  p. M inistrow i W o jn y  

zaskarżyć p. Marszałka Sejmu do  sądu 
o bezprawne przyw łaszczen ie sobka rozka- 

zodawsi wa . . .  P . Daszyński na,pewno po­
stara się o zw oln ien ie z n ietykalności p o ­

selskiej, poczem  będziem y m ieć jedną z na j­

w eselszych roizpraw sądowych, jaką  sobie 
m ożna w yobrazić  . . .  P . Daszyński zosta­

nie "skawrony o to, że ob ją ł bezprawnie 
d ow ód ztw o  nad siłą zbrojną w  Sejm ie. 

K ilk a  la t w ięzien ia  w  p jrspek tyw ie . P  e- 

T e a t  D a s z y ń s k i ,  f a t  j u s t i t i  ah..

xrwertwfcy obawiamy się, że p. Daszyń

r ;?iit 11 i i i  A.
sMemu przestępstwo to ujdzie bezkarnie...

' ax.
f-J
List. p. Piłsudskiego i  dnia 7 listona ia ub. 

roku w sprawie znanych zajść w  przedsionku 
sejmowym hrzmi następująco:

„Sprawozdani* ministra spi iw  wojsko­
wych o zajściach w gmachu ’ sejmowym, 
skiego dn. 3 1  października 1929 r.«

„Przystępując do mego snrawozdhyia z zaj- 
Iścia wywołanego przez marsz. Sejmu p. Da- 
szyńsRiegc rtn 31 października stwierdzić na 
początku muszę, że w zasteostwie cfaoregc pre 
izesa rady ministrów pana ^witatskiego przy­
byłem do Sejmu o godz. 4.05. Gdym wchodził 
ido gmachu sejmowego, spor trze gleir grup* ofi­
cerów, któ-zy utworzywszy szpaler, oddali mi 
inaieżne homury. Praecbomząc zaś do następnej 
sali, widziałem cale mnóstwo ludzi, którzy 
■w sposób spokojny krążyli po sali, ustępując 
imi miejsca do przeiścia Naty-nmiast po wej- 
Iściu do pokoju rządu ka zatem swemu szefowi 
gabinetu podputk. Beckowi zawiadomić marsz. 
'Sejmu o mojem przybyciu ze stwierdzeniem że 
jestem w zastępstwie p. premjera, który jest 
miezdrów. Po pewnym przeciągu czasu pcDpidk. 
iBsck wraz z p. min. spraw wow®. gen. Skład- 
Ikow^kim wrócili, komunikując mi, iż p. marsz. 
Daszyński oświadczył, , że wobec wkroczenia 
silą do Sejmu oficerów nie otworzy posiedze­
nia Izby.

Gdym to u-iyszal, zuecydowalem odrazu, że 
ten pan jest nieorzytnmny i jest wakatem, mu­
sze dIafego pozostawić załatwienie sprawy 
z  warjarem czynnikom sejmowym bez mego 
>w tej sprawie udziału.

Przy przeprowadzaniu dochodzenia w sto­
sunku do pp. oifcerów, za prtetsitaw-ę wziąłem 
ogłoszony w dniu następnym przez tego pana 
komunikat prasowy. W  stosunku więc do nie­
go stwierdzam co następuje;

a) co do zajęcia przear ccą części gmachu 
•przez oflcerow, co do przedsionka, inni nazy­
wają to hallem —  trzeba wziąć pod uwagę, e 
znajduje się tam oddział pocztowy, wolny 
■w dostępie każdemu tak, że mowy^ być nie 
raczę o zajęciu przedsionka przemocą. Docho­
dzenia, jakie zrob:łem stwierdzają, że żaden 
z oficerów tam obecnych nie był and pytany, 
•ani zatrzymany, ani też w jakikolwiek sposób 
nie przeszkodzono mu w wo ściu do tej części 
Sejmu.

Co się tyczy wejścia dalszego stwierdziłem, 
że tylko niektórych pytano w jakim celu przy. 
■bywają, przyczem gdy prawie większość mia­
ła na celu wysta-anie się o  bilety na galerję 
lub wogóle wejścia na S"jm przez znanych 
sclńe posłów, niektórych z nich odsyłano do 
jakichś innych wejść, gdzie meżna było zna­
leźć przejście do sal klubowych, inmynh zaś 
ouszczono i dalej, gdy można było skonstato­
wać że dany poseł lub jakiś inny znal omy, 
zna kluje się w pobliżu. Wobec tego, że nie 
chciaJem przypuszczać, że całe za;ście je t zmy­
ślone przez tego pana, zaczałem poszukiwać, 
có mi zajęło dużo czasu, choćby drobnego zaj­
ścia, z którymś z ołicerów, a dodam, z kim­
kolwiek w  gmachu sehnowym. Przypuszcwa- 
‘em. że mogła być jakaś ostrzejsza rozmowa 
lu1- nawet próba czynnego znieważenia, stwier. 
ózilem jednak, że niema ani jednego takiego 
wypadku rak, że dumny być mage z umicktoo- 
sci taktownego zachowania się panów ofiee- 
r iw nawet w narkrytyczitieiszycb sytuacjach. 
v , ’ mst’7em iesź wiec twierdzenie tego pana 
u łem, że w dniu 31 października oficerowie 
przemocą zajęli jakąkolwiek część gmaeftu 
sejmowe aro.

C » do uzbrojenia oficerów, Przy wejściu 
mojoro przesz szpaler oficerów odda'ących mi 
honory rz całem wedle zwyczaju , okiem
w prawo i 'ewo. Stwierdziłem odraza, że przy 
szabli byto zaledwie paru oficerów. inna zaś 
część zewnętrznie nie miała broni. Dodam, że 
sam osoHście byłem przy szabli i miałem 
w  ręku białe rękawiczki, co prawda, pan ten 
w ostatnich ustąnaeh swo:e!go ogłoszenia pu­
blicznego mówił tylko o szablach, gdy mnie 
osobiście mówił o bagnetach, karabinach i re­
wolwerach.

pa naltafi»zvth «;*■ 
nac® a b - r c z a y cli 
w wielkim ry iarzeP ^ k ć s i n y '

linoleum, Seraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 

>rankrv P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  kokosowe 
P ł a s z c z e  c u m o w e  i i m r e n n e w a n e .

K r a k c w ,  R y n e k  10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórzu 20 

50 wtasnycli składów.

Dla wyjaśnienia więc stwie-dzam, że s-a- 
bla dawne już przestała byc Bronią i z wyjąt­
kiem kawaierji nigdy nawet nie bywa ostrzo­
na, stanowiąc ' tylko i tradycyjną część uiji- 
formu.

ma część uniiornni jest w niektórych innych 
wypadkach nawet nakazaną do noszenia. Do 
dam, że przy dłuższych dyskusjach, jak.e to­
czyły się z powodu szabli jako bron:, zawsze 
powtarzałem ulubiony mój frazes, źe wole do­
bra laskę, niż szablę jakc broń

Już przy rozmowie ogłoszonej przezt mnie 
_ p. Daszyńskim byłem zdziwiony ten- twierdze­
niem o uzbrojeniu oficerów i pytałem, czem nń 
tego dowiedz!e. Wobec zaś tego, że pan ten 
innych dowodów poza tyn , któ-y złyszałem 
w ogłoszonym pizez sieb.e komunikacie nie 
o rzy toczył, pozostaje mi jedynie do stwierdzę 
nia, że kłami twem jest, jakoby oficerowie, któ­
rzy byli w Seinre, byli uzbroieni.

ć) Co do liczby oficerów; dochodzenia 
w te? strawie hvły mi bardzo trudne ze 
względu na to, że część oficerów względnie 
zresztą niewielka przychodziła db Sejmu na 
bardzo krótki okres czasu i zaraz t>ot°m ginach 
seihaowy opuszczała, liczba takich oficerów 
stwierdzonych przeze mnie dochodzi do 8. 

Co sie tyczy liczby oficerów, którzy w gma 
chu stanowili grupę dzięki niemądrym j niesto­
sownym zarządzeniom tego rana, to dochodzi 
ona do 59 i stanowi cyfrę 47.

Gdybym wiec u a wet dodał całą liczbę ofk 
cerów, którzy bvli za nrzer-istkami stałemi do 
Sehnu to nie dojdzie ona nawet do lic zby 80 
a cóż dojpiero do liczby f^stiAjjkuócuesłąc.iu11. 
kt,‘ra b.uia rr»«7 'komunikat tog-'
pana w dniu 3 1  października.

Oo do dwukrotnego wezwania nri. ofi­
cerów d.r> nr,us7c.7pni<a gmachu sejmowego: 
WszyWOy oficerowie, którzy w  inkrymino­
wanym przez tego pana w  dniu byli w  przed 
słonku seiniowytn stwierdzili mi w  swoich 
raportach, iż z chwila. gW.v !ako minister 
<5nraw W oiskowycb nrzyhyłem do ymachu 
Seitnu. to mogli usłuchać niego rozkazu 
ozv nei“ceusa. ,ecz nie moc1! usłuchać p w - 
zre zumiałych dla nich zaprosln do wyjścia

za drzwi i poz\ alenia zrobienia jobi< w  ten 
sposól afrontu.

G dy zaś pan ten substytuując, siebie w  
stosunku dc o ficerów  przez n ieznanego zu­
pełn ie kom ukolw iek  pana. w kracza ' w  dzie  
dzinę krym inalną, to  ofm ero ańe n ie  b y li 
w  stanie poddać się takiem u n akazów ' 
i zmuszeni b y li czekać rozkazu  sw ego  przc- 
łożonegc. ,

J eże li ta ierdzę, że  w  ten sousób wkrazza. 
się w  dziedzinę krym inalną, to d la tego , iż  
rożka zodaw stw o w stosunku do w ciska , do  
jego  grup i * je g o  oddzia łów  iost bardzo 
ściśle oddiame przez Państw o w  określony 
zupełnie sposób określonym  osobom. 1 istn ie­
ją paragra fy  karne, k tó re  n iewczesną sub­
stytucje dow odzen ia  karzą bardzo surowo.

Nie mówię oaturalnie tego, żebym nieodpo 
wieazialnego tego pana proponował poi iągnąć 
do odpowiedzialności lecz dlategc, że system 
taki nie'odpowiada ani powadze ani 'tanów 
sku marszałka Sejmu polskiego. Dodam, że 
w przeciągu całego mego pobytu w Sejmie, 
k.óry trwa! do godz. 5.30, ia zastępując preze­
sa gabinetu ani razu nie byłem zawiadomiony
0 tych nróbach substytuowania prawa rozkazo- 
dawstwa w stosunku do wojska orzez p. Dł
1 przez podwładne mu organy. Z powyższych 
więc powodów nodaję swoje wyniki, któn 
streszczę w krótkich siowach.

Kłams.wem jest, że pp. oficerowie 31 paź­
dziernika wywołali jakiekolwiea zajścia w gma­
chu sejmowym, natomiast pran dą jest, 4e zaj­
ścia te wywełał marszałek Sejmu p. Daszyn 
ski.

Wr?ew. Korsak następcą majora Ducha.
Warszawa. (Tel. wi.) N a  miejsce p. Ducha, 

dyrektora departamentu samorządowego M. S 
•Wewa.. którego spensjonnwauo. ma przyjść p. 
Korsak, dotychczasowy wojewoda kielecki. 
Migisce no p. Korsaku zajmie p. Pac.orkowski. 
•szef gabinetu b. premjera Świtalskiego.

P. Pieracki, dyrektor departamkneu polity- 
znego M. S. TYown n?a być również p ‘zenie- 

siony na inne stanowisko.
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9 czem piszą inni? .
„Ponad prawem “.

B ałw ochw alcza  ośw iadczen ie pos. Podos- 
k iego  w  kom is ji w o jskow ej nie pow inno m i­
nąć bez echa. C harakteryzu je ono serw ili- 
styczmy, n iew o ln iczy  stosunek B e Be d o  p. 
marsz. P iłsudskiego... S treszcza się 011 — 
pisze „K u r je r  Poznańsk i" —  w  pow iedzeniu  
tego  posła, że

„Piłsudski jest „tak wielką postacią", 
H  słowa jego Sr święte i nietykalne, choć­
by lżyły i bezcześciły. I to coprawda nie 
jest nowością, skoro „prawdziwi piłsud- 
czycy“ uważali za ewangelję artykuły czy 
odezwy, w których Piłsudski naród polski 
nazywał „narodem idjotów ", jogo parla­
ment —  „bankrutującym doanean publicz­
nym ", a jego posłów i polityków „ladacz­
nicami", i skoro “wówczas nie znalazł się 
ani jeden prokurator, który byłby to lże­
nie narodu polskiego uważał za kolidujące 
z obowiązującem prawem. A le  bądź co 
bądź nie zawadzi raz jeszcze podkreślić, że 
taką jest „iueologja" tego luerunku, że 
stawia ona Piłsudskiego ponad prawem.

Możnaby to nazwać poglądem absolu- 
tystycznym, ale przedewszystkiem wyra­
ża się w tern umysłowość orjentalna".

O rjentalna? Zapewne. T a k  bow iem  na 
carów  rosyjskich patrzy li ich poddani. A le  
nic tyliko wschodnia 1 Jest to  oddźw ięk  tak ­
że nietscheańskiej filo zo fii, „H erren -m oral11, 
k tóra  „w yb itn e11 jednostk i s taw ia  —  ponad 
prawem  i  moralnością.

Polityka, czy relig ja?
P isa ł n iedawno „C zas11, że opozyc ję  k a ­

tolick ich  klubów  sejm ow ych przeciw  po li­
tyce  szkolnej p. min. C zerw ińsk iego p rzy ­
p isać należy momentom —  politycznym . 
O pozyc ja  m ianow icie szuka ty lk o  dziury na 
calem , a pewne posunięcia p. m inistra da ją  
je j doskonały atut do rąk. Skutkiem  tego  
je j w alka z min. Czerw ińskim  w yn ika  z po-” 
lityczn ych , a  nie re lig ijn ych  założeń  . . . 
„K u r jo r  W ileń sk i" (rząd ow y ) rozszerza ten 
pog ląd  „C zasu " na inne spraw y i pisze:

„Trzeba przecież wyraźnie sobie po­
wiedzieć, że cała akcja rewindykacyjna 
podjęta przez Rs. Re. Biskupów nosi w 
dużym stopniu charakter polityczny".

N ie  d z iw im y się „K u r ie ro w i W ileńsk ie­
m u", pismu, k tóre z kato licyzm em  nic nie 
ma wspólnego. A le  dziw ić się na leży  „C za ­
sow i", k tó ry  z lekk iem  sercem przechodzi 
do porządku dziennego nad po lityka  re lig ij­
ną p. min. C zerw ińsk iego, a opozyc ję  prze­
c iw  niemu przypisu je po litycznym  m oty ­
wom. Jak tak dalej pó jdzie, to  w ogó le  nie 
będą m ogli k a to licy  n igdy  zaprotestować 
przeciw  posunięciom  rządow ym , bo —  ich 
w ystąp ien ie  zawsze m oże m ieć charakter 
po lityczny.

Na co idą pieniądza rządowe?
N a  Śląsku działa rządow a „G ener. Fede- 

tocja P ra c y "  (organ izac ja  zaw odow a). 
Z  trudem i  w ie lk im  nakładem  pien iędzy. 
Coraz częście j jednak w ych odzi na jaw , że 
się do niej p rzy łą czy ło  w ie le  osób polu ją­
cych  ty lk o  na rządow e pieniądze. Musiano 
np. w yrzucić  z n iej ^ostatnio n ie jak iego 
„p ro feso ra " S traszew skiego, k tó ry  w  niej 
g ra ł ważną ro lę ; był organ izatorem  i  „te o re ­
ty k iem " tego  ruchu, w yp isyw a ł sążniste 
a rtyk u ły  w  „P o lsce  Zach odn ie j" o syndy- 
kałiźm ie. W yrzu cono  go  w  zw iązku  z jak ie- 
młś nieznanem i b liżej finansowemu naduży­
ciami . . .  0  te j to  organ izacji piaze „ P o ­
lon ia ", że  —  żyje z pieniędzy, których jej 
udziela p. Saloni, naczelnik wydziału pre- 
zydjalnego w  wojew . Śląskiem i „prawa ręka 
p. wojewody Grażyńskiego". P . Saloni 
stw ierdza  „P o lo n ia "  —

„wypłacał od czerwca do lipca 1929 
roku Ekspozyturze rozbijacldej Gen. Fed. 
Pracy po 6.0C0 zł. miesięcznie, a od sierp­
nia ub. roku płacił je j nawet po 8.000 zł. 
na miesiąc. Pieniądze te przeznaczone by­
ły  na pensje dla licznych urzędników Fed. 
Pracy".

Zapyta ła  „P o lo n ia "  sanację, skąd tc pic- 
Jądze? O dpow iedzia ło  je j m ilczenie Musia­

ło to jednak zrobić pewne w rażen ie, bo, jak  
stw ierdziła ostatnio „P o lo n ia " p. Saloni w y ­
płaca teraz „F ed era c ji P ra c y "  ty lk o  dwa 
tysiące zł. m iesięcznie. K ied y ż  w ogó le  za­
przestanie w yp łacać?

Styl sanatorów. !
Organ N . P. R . „K u r je r  Ś ląsk i" odpo­

w iada „P o lsce  Zachodn ie j", która rozdziera 
sza ty  z oburzenia,, że Ch D. i N . P . E . przy  
w yborach  prezydjum  R ady  m. K a tow ic  po-

Przegląd religijny.
Wizyta Turatiego. —  Jaki oel? —  Płaszczyzny tarć między faszyzmem a katolicyzmem.

Pierwsza rocznica Traktatów laterańskich.

Prasa katolicka poświęca wiele uwagi au­
diencji sekretarza jen^ralnego partji faszystów 
sbiej, Turatiego, u Ojca św. Podkreśla fakt, że 
jest to pierwsza w izyta jednego z najwyższych 
przedstawicieli faszyzmu złożona Papieżowi.
IV jakim celu?

Powszechnie przypuszcza się, żo w izyta Tu­
ratiego była torowaniem drogi d la . Mussolinie- 
go, który również pragnie złożyć uszanowanie 
Głowie Kościoła. Czy przypuszczenie jest słu­
szne, pokażą najbliższo dni.

Inni widzą w w izycie Turatiego zapowiedź 
przemian w idcolegji faszyzmu. Energiczne 
wystąpienie Piusa X I w  sprawach ogólnego 
znaczenia miały podobno wywołać i umocnić 
w  obozie faszystowskim kierunek, który dąży 
do podporządkowania moralnej ideolog,ji fa­
szyzmu zasadom Kościoła katolickiego. Odno­
si się to w szczególności do sprawy wychowa­
nia m łodzieży, będącej oddawna jednym z głó­
wnych przedmiotów konfliktu faszyzmu z ka­
tolicyzmem. I  tu duże wrażenie miała zrobić 
encyklika Ojca św. o wychowaniu, a wyrazem 
tego wrażenia ma być a ud j en c,ja Turatiego 
w  'Watykanie.

Z pewnością uzgodnienie póglądów faszy­
stowskich na wychowanie z katolicką zasadą 
nie jest niemożliwe i przy dobrej woli wodzów 
faszyzmu da się prze.prowadzić. W idać nawet 
pierwsze w tym kierunku próby, jak np. za­
rządzenia wydane świeżo po encyklice papie­
skiej przez władze .naczelne ..Balilłi". Pole­
ca się w nich ścisłe odgraniczenie .pici w wy­
chowaniu fizycznem i sportach, a następnie 
ograniczenie sportów niewieścich względami 
na skromność i celowość... W ięc w tej dzie izi- 
nie mażłiwem jest porozumienie faszyzmu -z ka­
tolicyzmem. Nawet rząd najsilniejszej dyscy­
pliny nie może twierdzić, by katolicki system 
wychowania sprzeciwiał się w czemś jego za­
sadzie. Naczelnym postulatem katolickiej pe- 
dagogji jest   opanowanie popędów.

A lę tarcia między faszyzmem a katolicy­
zmem nie ograniczają się do jednej tylko dzie­
dziny wychowania. Tych płaszczyzn .tarcia jest 
więcej, jak: życie międzynarodowe, rola mo­
ralności w  życiu zbiorowem, rola reląeji w  pań­
stwie i in. T wątpić można, czy dzisiejszy fa ­
szyzm zdolny jest do orzweeia ka+AHękjf.: 'Ć-Rpt

logji. Na życie społeczne patrzy (tcorja Cor- 
radiniego) pod kątem widzenia biologji, nie 
etyki, i to  jest —  zdaje się —  najgłębszy sens 
faszyzmu, zasadniczo przeciwny katolicy­
zmowi.

*  * *

Tuntti był w W atykanie 7 bin. W  trzy dni 
potem wypadła pierwsza rocznica zawarcia 
traktatów laterańskich regulujących stosunki 
państwa włoskiego do Kościoła. Prasa poświę­
ciła jej naczelne artykuły, w których podkrę 
śliia znaczenie układów tak ze stanowiska re- 
ligji, jak i państwa. Charakterystycznym był 
głos urzędowego organu Stolicy Apost. „Osser. 
vatoro Romano"... Przypomniał nieskończoną 
jeszcze polęmitkę o traktaty laterańskie i stwier 
dzii. że mimo wszystko polemika ta nie zdołała 
zachwiać traktatami, ani też umniejszyć mo­
numentalnej icb wartości.

Jest i-o druga płaszczyzna tarć między fa ­
szyzmem a Kościołem: stosunek państwa do
Kościoła. I jest niewątpliwie łatwiejsza do 
opanowania i znacznie • prędzej może na niej 
dojść do porozumienia, niż w dziedzinie idęolo- 

€3i-
Traktaty bowiem 'laterańskie dają Itajji 

niezmierną korzyść moralną i wielkie korzy­
ści polityczne. Moralną —  jest załatwienie 
ostateczne ..sprawy rzymskiej", która naród 
włoski rozdarła i była jego tragedią, Po lity­
czne korzyści wyrażają się współpracą Ko- 
iścioła z państwem we wszystkich tych dzie­
dzinach. w których Kościół rozwija swoją dzia­
łalność. •

Rok jeden traktatów laterańskich upłynął 
nie bez trudności i konfliktów. Zwłaszcza z po­
czątku. Przypominamy mowę wygłoszoną 
przez Mussoliniego w  parlamencie. — mowę 
która snowoć owal a Ojca św, do publicznego 
wystąpienia. Mówiono, że Mussolini ..musiał" 
ze wasrJędu na pewne antyk atol ikie koła w fa 
■szyźmie taką mowę powwdzi°ć i zaznaczyć 
Że weałe nie stał s;ę przez ulPaóy laterańskie 
. klerykałem " Mniejsza o to. ObmuTy. które 
zaciemniały horyzont przed rokiem. ustamiłv 
Pmrwwzą rocarcę  traktatów' można było obeho 
dzić w  atmosferze zaufania i wm óW ney.

Obyż ten stan trwał i utrzymał się.
Pejot.

■ PIECE . T
D A U E R B R A N D Y “

Piecyk i oszczędnościowe
„ZNIC7“

kuchnie przenośne, w ę ­
glowe i gazowe. Instala­
cje wodociągowe i gazowe 
oraz wszelkie przybory  

poleca
J. Meizels Zakład instalacyjny
K raków ,  ul. Karm el icka  1.3 telefon Nr. 0163

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

J A N A  WOLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Nr. teiefanu 331.

urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji.
r i *

szły  razem  z Niem cam i,* a  nie z sanacją. 
I  zapytu je p. D ąbrow skiego, prezesa klubu 
sanacyjnego w  radzie m iejsk iej, czy

„nie znal ulotek wyborczych sanacji, 
w których opozycję polską „piętnowano" 
jako „drani", „łotrów" itp. Mimo tych me­
tod sanacja uzyskała tylko 12 mandatów, 
a zaś« opozycja polska: N. P. R. —  K or­
fanty —  P. P. S. —  21 mandatów. Czy 

, więc naprawdę p. dr. Dąbrowski przy­
puszczał choćby na moment, że ,,dranio“ (!) 
zwrócą się do klubu sanacyjnego o „łaska­
w e" wyznaczenie kandydata na przewód- 

. niczącego Rady!? O taką naiwność nie po­
sądzamy czołowego kandydata sanacji".

O to —  m etody rządzenia sanacji! „D ra ­
n ie " i „ ło tr y " ,  a potom  pretensje, ża nie chcą 
iść z sanacją!

„Skłaniam kolano prz dżydostwsm 
n o ls K ia m " .

Robotnicy żydowscy w Polsce cierpią na bezro 

bocie. —  W  Palestynie proszą się o ręce robo­
cze. —  Żydzi, poprzyjcie tę akcję —  my ją 

popieramy!

„Nasz Przegląd’1 z 10 b. m. pisze o konfe­
rencji prasowej, jaka się odbyła w Centr. Zwiąż 
ku rzemieślników-żydów w Warszawie, a któ­
ra „dala obraz katastrofalnej sytuacji żydow­
skiego stanu rzemieślniczego". Dziennik żydów­
ki uderza w lament: „branży obuwianej grozi 
zupełny upadek, piekarze są niepewni jutra"

; W iem y o tern, w  jak truduem położonej 
znalaizlo się daisiaj rzemiosło. 'A ie  czy  na ten 
płacz „Naszego Przeglądu" w  odniesieniu do 
rzemieślników żydowskich n,ie można nic pora­
dzić? Przewróćmy tęsamą kartkę na drugą 
stronę, zobaczymy ta>m „L ist z Palestyny’1. Czy 
tamy słowa uznania dla immigrantów żydow­
skich z Polski, którzy już tyle zrobili w Pale­
stynie... „Ze słowem „żyd polski" wiąże się 
tani pojęcie ruchliwości, energji ducha, przed­
siębiorczości, zmysłu dla handlu i przemysłu 
i wreszcie dla organizacji". Wprawdzie kobiety 
żydowskie z Polski karminują sobie usta, pu­
drują noski, są uważane za strojnisie, ale „.sło­
wo „żyd polski", jest dziś w  Palestynie nazwą, 
która oznacza pochlebstwo’1 Na berbatco ku 
■czci pp, Leninem, j  Spindla. udających się do 
PcJski celem zdobycia akcjonariuszy ą ]a ban­
ku żydowsko-polskiego w  Palestynie —  jeden 
■z naczelnych rabinów Teł Awiwu powiedział: 
„Skłaniam kolana przed żydostwem polskiem, 
przestrzegającein na eto procent tradycję Izra­
ela". Inni mówcy zaznaczyli, żo inicjatywa pp. 
Lernera i Spindla powinna, wzmocnić w Polsce 
akcję na rzecz Palestyny. „Czekamy na uową 
wielką „aliję" (falę) z Polski —  zakończyli 
mówcy —- bo tylko zwiększenie naszej liczby 
w kraju rozwiąże pomyślnie naszą sytuację poli 
tyczną w Palestynie*’.

Brcsimy! Najlepsze wyjście z tego katastro­
falnego -upadku ’ ruiny rzemiosła żydowskiego 
w Polsce! Widzicie, słyszycie? W  Palestynie 
czeka was robota’ W ołają was! Poprzyjcie ak­
cję pp. Lernera i Spindla! My popieramy j ą . 
całą duszą!

GRAND HOTEL W  WARSZAWIE
CHMIELNA A prxy N. Swlede

T«l. 7-96 106-33, I 336-30. 283
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 

oświetleniem.

Miljon i ślepi.
„Słusznie jest Sejm przedmiotem napaści
—  XprcSz4i i
oto urządza plena, sesje i debaty —
a rezultaty
uchwał, przedłożeń. wniosków i poprawek!
—  Rzeczpospolita 
dostaje Trzy Miljardy 
i kwita-
No, —  a co z tego mamy my, — elita 
z środkowych ławek
Narodu śmietanka —  (Głosy: —  szumowiny!) 
my treść i jego trzewia —  (Głosy: —. tak

bebechy!)

(—  Na prawicy 1 lewicy —  śmiechy. — )

„Pytam, _  co z tego ma czwarta brygada?!1*

Siada —  
szarpie wąsy. —

Głos: „Latoś będą kiepskie imieniny!"

(   Na lawach BB —  dąsy. — )

U.
W  całej mafji
smutek, _  złość i żałoba. —

Z indygnacji
jęczą strapione tuzy
sanacji: •
„Co to, choroba, 
antypaństwowy taki Sejm potrafi 
W  budżecie
skasował wszystkie „luzy*1-
Nie można żyć przecie
powietrzem w „kurjerkacb" —  i „Polskiej

Gazecie*'^
„W  taki miljonowy „luz"
ślicznie by wlazł najświeższej zagranicznej

marki
nowy wóz, 1
Chrysler albo Paccard, 
jeden dla pana drugi pani, 
aby jeździli w aleje i parki 
jaśnie carowa i jaśnie ca*- —  
a tu ani —  ani, 
choćbyś się bracie „wścik,£
._ przenadł i Cadillac i Buick!. —

\

l

III.

TRZY MILJARDY? drobiazg —- kto tam na 
to patrzy?!

Taki budżet nic nie znaczy!
Przecież mu duszę 
wyjęto. —
Obcięto
dyspozycyjne fundusze! —

Ulice
pełne afiszów w kolorowych ramach 
„Obywatele!
w Sejmie — zamach 
na bezpieczeństwo Państwa i granice!
Zginie święte Iljon
bowiem z funduszu (—  tego „na nieznane

cele" _ )
obcięto —  —  miljon!!"

Drą szaty Lamią ręce w histerycznych
gestach —

cała komedja! __

Na ulicach (—  i po biurach —- )  kwesta. —
Już są remedja!
Śmieją się tłuste gęby oó ucha do ucha 
w kurjerach, bojówkach, propagandach, ligach. 
Już siedzą w poduchach —  
w nowych Chryslerach —  i Buick’ach

IV .

Jak to na wojnie dobrze jest utracić wzrok!
Bo się nie widzi __
wszystkie intrygi przesłania mrok.

I
O c i e m n i a l i  i n w a l i d z i  
mają żebraniem Miljona dostarczyć!!!

Aaaa, —  Miłosierdziem się będzie frymarczyć!

Z otchłani nędzy i łez się wytowi 
ostatni grosz   w dow i!--------

Ustawi się ogonek
całego społeczeństwa —  u ślepych skarbonek.

T a k , tak będzie najlepiej!!
Kwestują O C IE M N IA LI a składają _  —

ŚLEPI. —

EUGENJUSZ W OJTYCH.

I
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W ŁOCHY NIE OGŁOSIŁA JESZCZE MEMORANDUM.

Bilans trzytygodniowych obrad konferencji 
morskiej w  Londynie nie przedstawia się zbyt 
imponująco. Wprawdzie Stamy Zjednoczone, 
Anglja, Francja i Japcmja zadeklarowały już 
swoje zasadnicze poglądy na kwostję metod 
ograniczeń i zbrojeń morskich, lecz te właśnie 
memoranda wyjaśniły, że dużo jest jeszcze 
sprzeczności w  dotychozasowem stanowisku po­
szczególnych państw. Z deklaracją nie wystą­
piły dotąd W łochy; wiadomo jednak, że stoją 
one, pomijając kwestję łodzi podwodnych, na 
stanowisku równego parytetu z Francją, która 
domaga się tonażu dla swych krążowników w 
sumie 105 ty®, ton. Tonaż ten ma odpowiadać 
stosunkowi 3:5 odnośnie do Stanów Zjednoczo­
nych i Anglji. Projekt bowiem Stanów Zjodn. 
przewiduj© przyznanie im 18 krążowników o 
pojemności po 10 tys. ton, określając liczbę tej 
samej klasy statków dla W. Brytanji na 15-cie 
jednostek. Stanowisko więc Wioch i Francji 
nasuwa bardzo poważne trudności. Z tego też 
powodu zrodziły się ostatnio pogłoski, twierdzą­
ce, że jeśli porozumienie z Francją i Wiochami

stanie się niemożliwem, to konferencja londyń­
ska doprowadzi ty lko do układu Anglji, Sta­
nów Zjednoczonych i Japonji. Francja i W łochy 
zostałyby w  ten sposób odosobnione. Obecnie 
przeto oczekują w Londynie z niepokojem me­
morandum Włoch.

Niezależnie od obrad pięciu państw biorą­
cych udział w konferencji, pracuje komisja rze­
czoznawców nad ustaleniem kategoryj statków, 
któro nie będą objęte planem rozbrojenia, oraz 
statków specjalnych, co do których powzięte 
będą, postanowienia osobne. Za podstawę przy­
jęto kompromis genewski z 1927 roku z nie- 
któremi zmianami, z których najważniejszą jest 
ta, że ustalono szybkość okrętów’ na 20 węzłów 
zamiast 18, którą przewidywał kompromis ge­
newski. Na ostatniem posiedzeniu komisji w y­
łączono z ograniczenia wszystkie okręty pływa­
jące po powierzchni morza poniżej 600 ton i 
wszystkie okręty o pojemności ponad 2 tysiące 
ton, o ile nie posiadają, armat większych, niż 
6-cio calowe, wreszcie o ile nie są skonstruo­
wane dla celów torpedowania.

Gdzie nabyć obuwie narciarskie?
Gdzie dobre obuwie sport, i do pojowania?
Gdzie tanie śniegowce i husarskie gum. lakiery? 1

: ty lko w e  firm ie: > ■

W. K A P E L A ,  K r a k ó w ,  R
Sławkowska 11- :— -  -  iw- Tomasza 29. n
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SENSACJA MIESZKANIOWA  
W  W ARSZAW IE.

Jfla ziem iach  {ftzn ltd .
Tuszyn funduje tablieę ku czci 

Reymonta.
Władze miejskie w  Tuszynie (paw. łódzki), 

które jeet jednem z najstarszych miast w Pol­
sce, badając stare akta i ikraniki, w związku 
z bliską rocznicą 500-lecia istnienia miasta, 
stwierdziły, że w Tuszynie mieszkał w swoim 
czasie autor „Chłopów* i „Ziemi obiecanej" i 
tam napisał swe wielkie dzieło o Łodzi. Dalsze 
badamia dokumentów wykazały, że ojciec Rey­
monta był w Tuszynie organistą i nauczycielem 
muzyki, znanym w całym powiecie.

Obecnie Tuszyn postanowił uczcić pamięć 
•wielkiego pisarza prze® odsłonięcie tablicy ku 
jego czci podczas obchodu swego 500-lecia, T a ­
blica wmurowana zostanie w  miejscowym koś­
ciele lub szkole powszechnej. Uroczystości w  Tu 
szynie -odbędą się w  marcu lub kwietniu.

Nowa serja zmian w arm ji.
Ostatni „Dziennik Personalny" M. S. Wojsk.

przynosi szereg zmian w korpusie oficerskim.
Do rezerwy przeniesieni zostali: płk. dypl. p. 

Scbaetzel, radca ambasady polskiej w  Paryżu, 
oraz obecny wojewoda Stanisławski, płk. Na- 
koniccznikoff-Klukowski.

W  stan spoczynku przeniesiono większą 
ilość oficerów piechoty, kawalerji, aeronautyki, 
inżynier ji i  saperów, samochodowych, taboro­
wych. żandarmerii, administracji, sanitarnych, 
uzbrojenia, geografów i adm. z działu kancela­
ryjnego.

Ponadto „Dziennik Personalny’* zawiera 
obszerną listę oficerów rez. przeniesionych do 
pospolitego ruszenia i cddzielną listę zwolnio­
nych od powszechnego obowiązku wojskowego.

Telefon Polska —  Szwecja
z Katowic i Bielska.

Z dniem 15 hm. Polska uzyskała nowe po­
łączenie telefoniczne międzypaństwowe ze 
Szwecją. Połączenie to będzie istniało tylko 
między Bielskiem i Katowicami ze wszy-tkiemi 
urzędami pocztowemu w Szwecji.

P.P.S.-lewica —  ekspozytur? 
komunistycznej part'i polskiej.

Sensacyjne zeznanie świadków w 4-tym dniu 
procesu Czumy.

W  procesie PPS Lewicy w Sosnowcu prze­
słuchiwani w  dalszym ciągu świadków. M. Ma­

zurkiewicz oświadczył, że został delegowany 
ze Związku Młodzieży komunistycznej do PPS 
lew icy dla uświadomienia i wciągnięcia człon­
ków tej partji do partji komunistycznej. N a ­
stępny świadek radca Min. Spraw Wewnętrz­
nych Bach w dłuższem zeznaniu, popartem sze­
regiem dokumentów przedstawił działalność 
PPS lewicy, jako ekspozytury komunistycznej 
partji polskiej. Zeznania te były bardzo obcią­
żające dla oskarżonych. Świadek adwokat Gra 
bowski z W arszawy nie wniósł nic nowego do 
sprawy. Ostatni zeznawał Czesław Legomski 
z Dąbrowy Górniczej, który wraz z oskarżo­
nymi pracował w  swoim czasie w PPS lewicy, 
później wystąpił na skutek rozłamu. Czwarty 
dzień rozprawy zakończono odczytaniem ze­
znania przebywającego obecnie we Francji 
świadka Rozencwajga (Różyckiego) z którego 
zeznań wynika, iż PPS lewica była w kontak­
cie z komunistyczną partją polską i była przez 
nią subsydjowana.

„Leczenie* Kasy Chorych w Bydgoszczy
Na skutek licznych skarg, jakie napływały 

do władz nadzorczych na stosunki panujące 
w Kasie Chorych w Bydgoszczy, okręgowy dy­
rektor ubezpieczeń dokonał rewizji, po której 
obecny kierownik kasy, Bem, wyjechał na bez­
terminowy urlop.

5-letr.ie dziecko oskarżyło ojca 
o zabicie matki.

W  Warszawie stamąl przed sądem gospo­
darz gminy Gosławice paw. konińskiego. An­
drzej Woźniak, oskarżony o zabójstwo swej 
żony. Wożniak tronił się, twierdząc, ze żona 
jego  popełniła samobójstwo, rzucając się pod 
pociąg po sprzeczce, małżeńskiej. Jako jedyny 
świadek stawała 5-letnia córeczka Woźniaka, 
która zeznała, że krytycznej nocy ojciec bił 
matkę aż „ucichła" i potem zaniósł ją ,ma ko­
le j’1. t. j. położył na szyi,ach. chcąc upozorować 
mord samobójstwem. Ponieważ zeznanie dziec­
ka pokrywało się z wynikami śledztwa, sąd 
skazał żonobójcę na 5 lat ciężkiego więzienia.

PRZYGODA NIEDOSZŁEGO SAMOBÓJCY.

Dziwną przygodę miał mieszkaniec Kalisza 
niejaki Wiśniewski, który z powodu bezrobocia, 
pozbawiony środków do życia, postanowił po­
pełnić samobójstwo. W  tym celu stanąwszy na 
parapecie okna na trzeciem piętrze rzucił się 
na bruk. Okno znajdowało się nad bramą, 
z której właśnie w  tej chwili wyjeżdżała tak­
sówka. Desperat spadł na dach taksówki, prze­
bił go i ocknął się obok szofera, który został 
lekko ranny. Niedoszły samobójca nie poniósł 
żadnego szwanku,

Do urzędu przemysłowego magistrali', war­
szawskiego sgloszona została nienotowana już 
od r. 1919 prośba o wydanie koncesji na biuro 
wynajmu wolnych lokali i mieszkań. Przedsię­
biorca motywuje tę prośbę faktem istnienia bar 
dzo wielu wolnych pomieszczeń handlowych 
oraz wolnych mieszkań, nie wynajętych dotąd 
w domach spółdzielczych.

Encyklika o wychowaniu młodzieży
Wyszła drukiem w polakiem tłómaezeniu 

encyklika Ojca św. o chrześcijańskiem wycho­
waniu młodzieży. Najnowsze to pismo Papieskie 
przynosi znakomitą syntezę katolickiej peda­
gogiki. Aktualny sposób ujęcia spowodował, że 
wywołało najżywsze zainteresowanie w świeeie, 
nawet niekatoliokiem. Każdy duszpasterz, każdy 
wychowawca, każda rodzina —  powinni to 
pismo Papieskie posiadać. Wydano je nakładem 
„Katolickiej Agencji Prasowej" (Warszawa. 
Krakowskie Przedmieście 71).

Zamach na rogatywki?
Gdzie rodzą się takie pomysły?

W  ostatnich dniach pojawiły się pogłoski 
o zniesieniu rogatywek w naszej armji i wpro­
wadzeniu czapek okrągłych na podobieństwo 
Anglików. Niemców, Moskali i Czechów. Do­
prawdy - nie ' rozumiemy, ' kogo mogą kłuć 
w oczy rogi naszej swoistej, polskiej czapki? 
Odkąd Henryk Dąbrowski, formując ’ eg jony 
polskie, a następnie Józef Poniatowski, orga­
nizując narodową armję Księstwa Wniszaw- j 
skiego, wprowadzili do wojska rogatywki, czap 
ka ta zdobyła sobie we wszystkich warstwach ( 
narodu olbrzymią popularność, a w czasach nie 
woli była symbolem polskości.

Z tym symbolem walczył zarówno Moskal, 
jak i Prusak; z odzyskaniem niepodległości 
samorzutnie zdobywa należne sobie miejsce i 
w wojsku i w  organizacjach społecznych i u 
młodzieży. Patrjotycznym sentymentem napeł­
nia się nasze serce na widok wojska w ory­
ginalnych, polskich czapkach.

Sprawa ta ma znaczenie nietylko wojsko­
we. Wiadomo, że na mundurze wzorują się 
szersze warstwy, zwłaszcza młodzież. Z przy-

\

Ijemnością możDa widzieć, jak na kresach dziat 
wa szkolna przywdziewa rogatywki i z *aumą, 
nawet wśród mniejszości etnicznych, nosi te 
„polskie czapki". To  wszystko na wzór wojska 
może zniknąć. „Polskiej czapki" nie będzie, a 
to zwłaszcza na wschodnich kresach może mieć 
pierwszorzędne znaczenie. s

„Kurjer Poznański", zabierając glos w tej 
sprawie, pyta się. czy nie działa za kulisami 
tej sprawy tajemnicza ręka międzynarodówki, 
walczącej, jak wiadomo z wszelkiemi przejawa­
mi i cechami życia narodowego. Czy przypad­
kiem pomysły te nie wychodzą od tych sa­
mych ludzi, którzy zdarli koronę z g łow y bia­
łego orła, potem -wyskubali mu pióra w ogonie 
i obrzezali szpony, a ostatnio zamienili krzyż 
na pięcioramienne gwiazdy na skrzydłach?

Mamy nadzieję, że pogłoski te nie spraw­
dzą się. i że nadal Polak będzie się chlubił

Z  cale&a świata.
Bunt ‘ '■ w Indochinach.

Francuskie Ministerstwo Koionij komu­
nikuje szczegóły buntu anamiitów w Indochi­
nach. Akcja tubylców rozpoczęła się od napa­
du na francuskie placówki wojskowte w Hong- 
hoa. Atak nacierających grup tubylców zosta 
odparty, przyczem wśród atakujących było 
wielu rannych oraz zabitych ponadto 200 ata­
kujących zatrzymano.

W  tym samym prawie czasie anamici do­
konali* w różnych miejscach licznych bombo­
wych zamachów, które zraniły około 70 osób. 
Zamachy -te miały na celu głównie uniemożli­
wienie wyruszenia do Y©n Bai miejscowego 
garnizonu wojskowego, celem uśmierzenia sze­
rzącego się tam buntu. TV związku z zamiesz­
kami .w Yen  Baj aresztowano 25 osób cyw il­
nych, 4 podoficerów i 22 strzelców anamic- 
kich. Spisek był organizowany poza oddziała­
m/i wojskowymi.

Sumienie narodu an ie lsk ieg o  wobec 
gwałtów sowieckich.

Przemawiając na temat prześladowań re­

ligijnych p. Baldwin oświadczył, iż nigdy su­

mienie narodu angielskiego nie było bardziej 
poruszone, niż obecnie na wiadomość o prze­

śladowaniach religijnych w  Rosji sowieckiej. 

Anglja nigdy nie będzie patrzeć na takie akty 
gwałtów  z obojętnością, uważając za swój obo­
wiązek zaprotestować przeciw nim z całą siłą.

100 mili. dolarów na szkolnictwo.
Henryk Ford oświadczył, że ma zamiar po­

świecić resztę swego życia sprawie fundacji 
szkół handlowych i innych. Ford przeznaczył 
na ten cel sumę 100 miljonów dolarów. W yraża 
on pogląd, że większość popełnianych obecnie 
zbrodni i wykroczeń ma swoje źródło w nieod- 
powiedniem kształceniu młodzieży.

Z-ćd;a nafty we Włoszech.
W  prowincji włoskiej Basilicatu (w  dorze­

czu rzeki Agri) odkryto w  tych dniaeh kilka 

źródeł nafty. Komisja geologiczna stwierdziła, 

iż nowoodkryte źródła mogą dostarczyć około 

900000 metrów sześciennych ropy natfowej.

 o---------

AMBASADOR STANÓW  ZJEDNOCZONYCH  

PRZY RZECZYPOSPOLITEJ UMIERAJĄCY.

Ambasador Stanów Zjednoczonych w Polsce 

Moore, znajdujący się na kuracji w  sanatorium 

prywatnem w  Monrowji w  stanie Kalifom ji, za­
pada coraz bardziej na zdrowiu. Od 48 godzin 

stan jego zdrowia jesx krytyczny. Lekarze 
stwierdzili u chorego gruźlicę gardła.

LITW A  NIE W IE JESZCZE, JAKIE SOBIE 
G O D łO  W YBRAĆ? J

W  Kownie wyłoniona została komisja w  spra­

wne ustalenia godła państwowego L itw y. Do 

komisji weszło kilku generałów i artystów ma­

larzy. Komisja odbyła parę posiedzeń, zebrała 

wiele materjałów z muzeów i archiwów oraz 

nawiązała kontakt 5 wybitnymi heraldykach 
Europy.swą piękną, oryginalną, polską czapką —  ro­

gatywką! -o-

GOTOWE U BRA N IA
s  jesionki, palta, futra miastowe h  

i podrółne, bundy, kurtki, 
h a w e l o k i  s e r d a k i

p o le c a
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( I„HIS MASTER’S VOICE
to sa ty s fak c ja  d la  m iło śn iK ó w  m u zy k i i ta ń c a

I P O S Ł U C H A J  I  O S Ą D Ź !
The Gramophone Co. Ud. London.

Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s B e r
i Członek i Eka Izby Handlowej Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  W A R S Z A W A  " L W Ó W  
Flor ańska 25. MarsnMke.ska 132. Sykstuska 2
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Jtiterfiim a i teatr.
400-setna rocznica urodzin piewcy, 

z Czarnolasu.
W  Kielcach podjęto już przygotowania 

do  urządzenia uroczystego obchodu 400-setnej 
rocznicy urrdzin Jana Kochanowskiego. 00- 
eLód odibędzia fcię w  Czarnclesm 24 czerwca 
I ł  r* ''

Uroczy treść mieć będzie charakter ogólno­
polski i zakrojona jest na szeroką skalę. M. in. 
planowano jest wystawienie pod golem niebem 
„Odprawy posłów greckich" siłami v ileńskiej 
„Reduty44, a  w  czasie w idowiska zapłoną w o. 
kół Czarrcler.a tysiączne ognie sobótek.

S ZTU K A  K A T E R W Y  W  PR  \DZE.

Znana i z taknn sukcesem wystawiana 
nr Polsce komedja Bohdana Katerw y „Urwis“  
została •wystawiona w Pradze czeskiej pod ty ­
tułem „Nózbeda", w  „Intratni D ivadlo“  (Intym­
ny Teatr). Przekładu dokonał p. J. B. Kledra. 
reżyserował p. Jerzy Vasmut. Pełna wesołości 
komedja doznała wielkiego powodzenia. >

Wystawa „Rok 1920 w m alarstw ie".
Kom itet T-ow. Zach. Sziuk Pięknych 

*w Warszawie urządza w  r. bież. trztehmiesię- 
p th - (czerwiec, lipiec i sierpień) wielką wy-
stawę sztuki, odzwierciadłającą przełomowe 
momenty zwycięstwa ducha i  oręża polskiego.

Wystawa, zakrojona na rozm:ar Salonów 
Dorocznych Zachęty, skupić ma w sobie cały 
plastyczny dorobek dziesięciolecia w związku 
t  przemyciami roku 1920 powstały. Wystawa 
zgromadzi obok konr pozycyj epmznych. por­
trety osób historycznych, fragmenty i obrazy 
miejsc za tło wypadkom historycznym służą­
ce i t. p. Charakter jej będzie konkursowy, po­
nieważ dla prar najwybitniejszych przeznaczo­
ne sa nagircdy: Towarzystwa Zachęty. Stoi. 
Miasta Warszawy, Mur śników Sztuki Polskiej 
i i  in. Ostateczny termin nadsyłania prac 24 
ma ta 1930 r.

Sto tysięcy iudzi w otowach przesądu.
Tysiączne pielgrzyrdti do 'iallspach ts Cióraei Austrji. —  Psychoza iłumuw. —  „Cudowny 

uzdrawiać?.’1 leczy przy pomocy promieni Rcentg-na.,. wszystkie choroby!

Mała mieścina Gahspacł. w  Górnej Austrji 
nie morże pomieścić nieskończone rzesze, nłyną- 
ce do niej nietyiko z całego kraju, ale i z za­
granicy. Przybywają chorzy; obronni, ślepi, Su­
chotnicy, cierpiący na choroby skórne, parali­
tycy  —  wszyscy, żeby poddać się pod cudowną 
moc „lekarza.11 Yalentina Zeileisa, który uleczy 
ich e w rani potężnemu i uzdrawiająccmi promio- 
niami.

■ Stugębna wieść roznosi szeroko ,.cuda“ . 
dziejące się w  GaJtepafltiu. W  rzeczywistości 
ma się do czynienia z jednym z szarlatanów, 
którzy „cudownemu środkami11 wyłudzają pie­
niądzu z kieszeni naiwny oh tłumów. Okóbozae 
szpitale zapełnione są chorymi, których nie ule­
czył znachor z Galispachu; bezradni wobec psy 
cbozy tłuszczy lekarze konstatują często pogor­
szenia u chorych, a nawet wypadki śmierci, 
spowodowane szkodliwą kuracją.

Jakżeż -wygląda przebieg leczenia Zeileisa?

Znachor nie ma czasu na ustalanie diagnozy 
chorych; leczy wszystkich bez wyjątku. Wpro­
wadza do sali około 1U0 pacjentów i  obnażo­
nych do połowy poddaje działaniu rozmaitych 
promieni: Rentgena, kwarcowych, radjowych. 

Trwa to ty lke kilka, minut; po pierwszej partji 
idzie druga. Przeciętnie „kurujo”  Zelieis na 
dzień 1.000 osób.

Masowa sugostja ogarnęła tłumy; „ulecze­
ni4* idą w  świat głosząc chwalę uzdrowiciela 
z Galls.pacli, a nieuleczeni... o nich się nie mó­
wi...

Zachodzi obawa, że W Galispaeh 5 okolicy, 
nawiedzicnej tysiącami chorych na najrozmai­
tsze często zar.tżiiwo eihioi oby, może wybuchnąć 
epid-emja. Niewątpliwie władze airetrjaekie zaj­
mą się bliżej szkodliwą diziałalnością oszusta, 
który spekuluj? na ciermnocie ludzkiej. A  „prze 
mysł lekarski11 opłaca się mu znakomicie, gdyż 
przychód dziienuy wynosi około 11.000 złotych!

ftino.
L kin krakowskich.

Najnowszy „dźwięku w.ec“  w kinie „Ucie- 
łŁka“  to ,Ar] a  Noego41. Fihn o zakroju monu- 
euer talinwm. Most ety tum łmontowamy jest pod 
w zg1.  ̂.om reżyserskim nieodpowiedzialnie: 
-gro.jskowo w prosiu . Reż. Kertesz kiedy re­
żyserował oorazy z L iii Damitą —  realizował 
go umiejężkie, ale kiedy szlo o film  monumen­
talny, do kaorego a. >głby się nadać specjali: .a 
Od takich rzeezy, C B. de Milłe —  ręka Eer- 
tetyza zawiodła. Ni t y  zo b łb ljh f światopogląd 
iw tym ezałonym rozmachu w; y , a tu znów 
ak . przyłatany wycinek za v Krtczesnego po 
ciągu... niby to ałegorja i epok podo­
bnych, przedpotopowej .  nowożytnej... 
x  w istocie taki nieumiejętny, nerwowy galom 
po pierwszych księgach Starego T  es. amen rut 
opetrzany wersetami z Biblji (rzecz wybitnie 
ndekmowa), takiż sam galon montażowy po 
wojnie Światowej (za dvżo już tej wojny!)... 
ożyli, reasumując widowisko na krótlką metę 
olśniewające, wspaniale, przygniatające w y ­
stawą i rozmachem, w  całości zaś nieudane, 
oklejone, zibyte, niedorosre. Dźwiękowa strena 
może nawet psuje gigantyczność strony obra­
zowej. ^hrzecież ta daJkonała (technicznie)

Dziś w m n i e  „ W A N M A ”  u la  ś w .  CSertrudy 5 *
S E N S A t  JASH  U M O m

DJABEŁ
Wi e l k i  f i lm z życ i a  nocnych  k a b a r e t ó w !  Nieprzebrani rewja mezwykiei wesołości! 
S z a t d a n c in ttó w ! S e n s a c ja  w  e lk ie .  k ie s y !

W  głównych rolach:
R C la 9 0 1  Q U E ,  który kocha, tańczy i czaruie oraz 
S U E  C A R O ł -  znana z f lmu „Nfew York w nocv“.

Kapitalna gra, umiejętna reżvserja oraz niezwykła wystawa składają się na całość tego wspa­
niałego obrazu na nowszej produkcji.

n Ponadto w programie arcywesoła komedia

B O B U  S w g’ńwnęi >0ii B I G  B U Y

Specjalna bustracia myzvczna powiększonego zespoiu pod oatutą o G O R Z Y N S K i l i U O  
Początek seansów o godz 5. 7 i 9-10, w niedzie)ę o godz. 3 pooot. przy pemej orkiestrze

Co z tym potworem z Dues?fi!dorfu?
KOMPROMITACJA POLICJI. —  PO CÓŻ W AM  CI JASNCW IDZOW IE’  1

.. - T. 'ii*
Słynna sprawa potwora z Dusseldorfu ze doczekał się takiej grubej historycznej mono-

sz ła ‘ cichutko ze szpalt dziennikarskich całego grafji, jaką się cieszy niewyśledzony sprawca, 
świata. Towarzyszył jej wstydliwy i kompro- ‘ W  kartotece tej znajduje się dokładny opis 
mitujący blamaż policji niemieckiej, Szukano 4 tysięcy osób, nieznanych a podejrzanych o 
potwora wszędzie, nawet w Grazu, Berlinie, Pra autorstwo tych mordów. Zarejestrowano w ak- 
dze. Wiedniu, Bukareszcie, Barcelonie —  i nic. tach opinje 300 jasnowidzów i wróżbiaizy. 
Mordercy poświęcę ao w aktach największą chv- Nazwiska 500 osób, podejrzanych o praktyki

fn  ort.

ba kartotekę kryminalną na ziemi. Obejmuje 
ona 10 tysięcy kart, poświęconych sprawie dii-s- 
seldorftkiego wampira. Żaden Napoleon nie

scena potopu porosi się —  jeżeli już ma być syu 
chroni z cwana —  o jakieś potężne efekty ilu­
stracyjne dżw;ękowe ,__ ą tu słyszymy tylko
specjalną muzykę nagraną do tego rodzaju 
sc?n. Fi.lm zresztą szlachetny w  tendencji bę­
dzie się cieszył powodzeniem ze względu na W  tej chwili

sadystyczne widnieją w tej kartotece. Rmiesz- 
czono nazwiska i opisy. 700 umysłowo chorych, 
przebywających na wolności w samym Dus­
seldorfie i okolicy. Ze wszystkich rad i wska­
zówek, jakie otrzymano od publiczności, za­
łączono jako potrzebne do dalszego śledztwa 
„ty lk o11 700. W  aktach znajdują się =ażniste 
wypowiedzi 100 grafojogow na temat listów 
mordercy do policji. Rezultat śledztwa jest —  
jak widzimy —  olbizymi. Ogółem 7 tysięcy lu­
dzi znajduje się pod podejrzeniem o mord.

można Dowiedzieć _  morderca
monumentalny i  rzadki dziś rozmach insceni­
zacyjny. Poza zastrzeżeniami artystyoznemi 

nie mauy nic przeciwko temu. maf.

z Dusseldorfu nie istnieje. Utopiono go wśród 
tych 7 tysięcy ludzi. Zalała go  powódź aktów 
i materjalow śledztwa.

Auto-skjiiring w Zakopanem.
Kom itet Impr-eŁ sport, w 2 akapanui zor­

ganizował onegdaj na stadjonie zimowym za­
wody skl-skijóringowe panów i pań, wyścig 
piaski góralski oraz po -az pierwszy w  Pol­
sce auto-skijoring. W  pierwszym ski-skijórin- 
gu na dystansie 1200 m. zwycięży! narciarz 
II. Nicdźwiedzki za jeżdźcem Okręglakhm, 
czas 1 min. 35 sok. W  ski-skijo.ingu pań zwy­
ciężyła Maruszkc Daukszan.ka w  czasie 1.38 
min. W  drugim ski-ski;3ringu panów na d y ­
stansie 1600 m. zwycięży! poraź drugi Nie- 
dźwie-dzki. B i-g  płaski góralski wygrał w cza­
sie 1-35 min. Bochenek Stańisałw. W  drugiej 
części zawodów odbytej w auto-skijoringu 
panów, w  konkurencji dwucylindrowej „T a ­
tra11 zwyciężył Stanisław Sesin z narciarzem 
Dydykiem, czas 3.29 min. W  auto-skijórmgu 
pań zwyciężyła narciarka Marja Slomnioka za 
wozem ..ria t11 Niedźwiedzkiogo. W  auto-ski- 
ioringu pan o-w z handicapem zwyciężył Jan 
Riippcr na wozie „Tatra44 z narciarzem Zdzi­
sławem Motyką, czas 2.35 min.

W ł. Suleja zwyciężył Br. Czecha
w tairzauskim biegu zjazdowym.

"W dalszym ciągu ll-y eh  międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o mistrzostwo Pol­
ski odbył się bieg zjazdoww. Trasa biegła od 
Suchej przełęczy pod Beskidem przez Halę 
Gąsienicową do mety na Polanie O k zysk1 ej 
Długość trasy ckoło 3000 m.. różnica wznie­
sień.a 450 m Startowało 20 zawodników. 
W  pierwszej połowie trasy w 'yr:k i przedsta­
wiały się nast.: 1) Czech Protiisław °N P T T .
-za3 4 m. 11 s. 21 Sulek WUadyslaw SNPTT. 
rzas 4 m. 13 1 nćł Itek. 31! W^a-ł^-sląw
/Sokół) 4 m. 16. 4) Lank-usz Józef Karp. Tow. 
Narc. 4 m. 35 s. 51 Marusarz Stan;sk w  SN ^TT. 
i  m. 60 s. O fó t iy  rp-juitał: 1) Sukia W ł,
cr.as 7 nt. 19 sek. 2 ' O e -h  Pr. 7 m. 94 g 3) 
Marusarz Stan. fi.16 i nóf. Czech 
W  dr u " i  pi r o p w k  trae.w w odVi"',t*ś'4 ‘U) p1.
nrzed mi?tą upadł skutkiem czego Suleja go

Krukowska n i-d y je la  s^orlow*.
Dzis w niedzielę 16 brr, odbędą się w Kra­

kowie nast. impreizy sportowe:
Zawcdy hoke‘owe o mistrz okręgu kra­

kowskiego Cracovia __  W isła o godz 10.30 
-ano ija torze .Wakkajsi;1.

Zawody narciarskie o odznakę za spraw­
ność. Start z pod Kopca Kościuszki o godz. 
11 ramo.

Kcb"l°ne zaw M v st^-olecKle na strzelnicy 
P. W. przy ul. Rajskiej.

7akoiW<«.Ti;K» dorocznych zawodów strzelec­
kich „Sokola44. Prezeiipk o godz 9 reno. StrzO- 
' " b?1o do tarczy honorowej o godz. 12 'w połu­
dnie.

J<\K DALEKO MOŻNA WIDZIEĆ?
Najdłuższa odległość wid-zmna golem okiem 

w ’ inji poziom aj z wysokich punktów i przy 
najpomyślniejszych warunkach atmosferycz­
nych, nie przewyższa nigdzie na kuli ziemskiej 
stu kilometrów. Naitomiast przy użyciu szkieł 
powiększającym, można widzieć: w Enicpi" —  
z wybrzeża francuskiego Korsykę, odległą o 
310 kilometrów, w Ameryce zaś z góry św. 
Heleny odległą o 360 kilometrów górę Snusta.

Z teatrów warszawskich
JL K  Guestei tonŁ „Magja" w  Teatrze Nowym.

Dobrau się drieje bwmi czasy Chestertcmowi
Balsie. Rówuccześnle z ukazaniem się w Kra 

i  rwie dcekonalej o nim monografji Wacława 
Borowego, jedna ze scen warszawskich wysta- 
w jła po raz pierwszy w  Po'lsce jego kbmodję 
fantastyczna ..Magja’4. Jest to niewątpliwie je- 
dien ze szczytów sezonu tegorocznego w  stoli­
cy, że zaś sztuka należy dio najciekawszym). 
vre współczesnym report, europejskim, warto 
się i nam nią zająć, a bo tern bardziej, że laury 
krakowskiego Szwejka Łez tegoby nam usnąć 
poEwouły.

„Macia*4 jest sztułcą niermiernie śmiałą 
w  pomyśle i przeprowadzeniu, jak wszystko 
mniej więcej co Chestertcn dobrego napisał. 
Pod kanwą komedii obyczajowej przoświeci 
w  niej głąb ustosunkowania się autora do zaga­
dnień metafizycznych czy metaracjonalnych. 
Z takiego zespejenia wynika rodzaj humoru 
hardso rzadkiego, hum cm jijw  którym satyra 
łagodzona jest stalą pamięcią o głębi, na któ­
rej wyrasta. Łagodzona? czy właśnie zaostrzo­
na? Jak komu rozumienie dyktuje.

Znajdujemy eię w nystckratycznym  domu 
księcia uchar '.kteryizowanego na niewątpliwe­
go  idjotę, ale geatelmena (słowa scenafjusza).

Rodzins jego jest- poehcJzenia celtycko-irlandz- 
kiego, oo dla przeciętnego Anglika oznacza po­
ważne obciążenie daioazicznością jakiegoś mi­
stycyzmu i zdradliwej pcezji. Jakoż, bratanica 
księcia Patrycja cierpi na w 'arę w  duoky. Za 
to  je j brat, Morris, wychowany w Ameryce, 
gruntowni* się z tego wyleczył.

Książę, któr* go  idjotyzm polega na skraj­
nym liberalizmie, żadnemu z tych dwojga n ie 
byłby w  stauie "przyznać racji. A le w takich 
wypadkach jego  szeroki liberalizm każe mu po­
stępować tak, ickby oboje mięli rację. Jest t<o 
jego stały proceder: w naszych oczach udziela 
pastorowi, wielebnemu Smitbs ow i subweneu 
50 Ł  na założenie wzorowej gospody, gdzieby 
jego parafianie mogli pić godziwie, zaś dokto­
rowi Grimtihoirp^owi również 50 Ł  na zwalcza­
nie alkoholizmu. I  tak wciąż. Teraz np. prze­
widując zatarg między Patrycją a Morrisem, 
sprowadza —  kuglarza.

Qui bono? nie bardzo bodaj książę wie, ale 
wie za niego Clmetenom.

W  kuglarza uwierzyła cd.razu Patrycja —  
i jak się okaże nie pomyliła się. Uwierzyła, 
bo się w nim zakochała, K iedy sm dowiaduje, 
że jest tylko kuglarzem, robi mu gorzkie w y­
rzuty. A le om dopiero swoje rozpoczął.

Tama, ultra-dogmatyczra i dogmaty żująca 
opozycja młodego Morrisa, doprowadza go  do 
niezwykłej maestrji w  swojem kuglarstwie. Mor 
ris w ic dobrze, że wszystkie czary (włączając

w rie^w&zclłdn cuda), polegają na podwójnych 
dnach, sznurkach, ruchomych deskach etc. A le 
np. żaden kuglarz nie potrafiłby roztańczyć 
ow^go antenata, który wisi na ścianie. W  tej 
chwili obraz poczyna chwiać się... Zapewne! 
sznurek. Są i tacy, którzy twierdzą, że potra­
filiby poruszyć mebic na odległość, w tej chwdi 
w drugim końcu pokoju spada krzesło... I  to 
można zrozumieć. A lo niema siły, któraoy mo­
gła zmienić światło czerwonej latarni błyska­
jącej. niby symbol nauki, daleko w  ogrodzie, 
przed domem lekarza. Nie był jeszcze tych słów 
dopowiedział Morris, kiedy nieamieamem natę­
żeniem woli, widocznr-m w  zmarszczonych 
brwiach i pocem omekającem czole, kuglarz i 
tego d i oprawd ■ >yod obi en sr. wa dokonał..

Morris, wysadzany z zawiasów tą rzeczą nie 
do pojęcia, zapada ciężko śmiertelnie, na zd o -  
wiu. Ocalić go  może tylko wyjaśnienie zagadki. 
Cala rodzina traktuje kuglarza jak zbawcę, wy 
gdądająe od niego odpowiedzi.

A le on tej cd'powiedzi dać nie może Nie 
może. bo jest za prostą, nikt jej nie uwierzy. 
Wreszcie ustępuje: dokazał tego zaDomocą cie­
mnych sił. m n g j i .

W ydrwiwają go wszyscy prócz kochającej 
go Patrycji. T o  też je j jednej wyzna całą praw­
dę: nosi na sobie to przekleństwo że ma ciem­
ne duchy na swych usługach. N igdy z tei mocy 
nie korzystaj, Me tu tani pozytywizm Morrisa 
i doktora wy prowadził go  z równowagi a wpro­
wadził w  matnię...

Patrycja nie odchudzi miimo to od niego, a 
tylko prosi o litość nad nieszczęśliwym Mór- 
ris‘em.

Sytuacja jest boz wyjścia i p r a  w d a  nie 
uleczy chorego, bo w nią nie uwierzy.

Wstrząśnięty do głębi kuglarz ucieka do 
ogrodu „na rozmowę z Bogiem1’. Wraca rozja­
śniony: czartów się pozbył, a znalazł sposób 
uleczenia chorego. Sposobem tym jest —  kłam­
stwo. jakieś "-ozsądne, prawdopodobne objaśnię 
nic. które Morrisa zadowoli, jak ie  to objaśnie­
nie nie powie jednak nikomu, ni doktorowi, ni 
księciu, ni nam. Babyśmy wszyscy wtedy oo- 
chopnie woleli uwierzyć w to kłamstwo, niż 
w  unmtą prawdę.

Sztuka ta niezmiernie zwarta w budowie, 
trzyma widza w  ciągiem natężeniu. Jeśli doda­
my, że jest w mej mnó-two bumour‘u, dosko­
nała charakterystyka osób, mocna ciętość dia- 
'osru. wszystkie jej wartości dramatyczne Doj­
miemy w wzajemnom ich ustosunkowaniu się. 
Teza jest tom tak utealral.nior.a- że właściwie 
nioma jej wcale. Ukrytym joj nerwem jesł wy­
rażono gdzieś w sztuce zdanie; ,mierna gorszej 
bigotorji jak bigoterja atcizmu".

Wykonanie było kapitalne. Kuglarzem był 
Osterwa, księciem wyborny Staszkowstki, Patry 
cją bynajmniej nio kinowa Smosarska.

Chcielibyśmy sztukę tę widzieć w  kraików- 
skiun reoetrtuarze. F . O.
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Nr. ri t „GŁOS NARODU1' z dnia 17-go lutego 1930: Kr. 1.

Co słychać
m  3£ rafro n> ic.

Kraków, dnia 16-go lutego 1930. 
N i e d z i e l a  16: św. Juljanny. 
P o n i e d z i a ł e k  17: Juljana Kap. 
P o n i e d z i a ł e k  17: Wschód słońca o godz.

7.09, zachód o 17.21. , ,

D ALSZA  ZN IŻK A  CEN CHLEBA. Od po­
niedziałku 17 bm. mogą być pobierane w skle­
pach piekarskich i w sklepach spo-żywcz; ch na­
stępujące ceny: 1 kg. clileba żytniego jasnego 
z  kminkiem lub bez, najwyżej 41 gr. 1 kg. 
żytniego ciemnego najwyżej 34 gr., 1 kg. 
pezenno-razowego najwyżej 54 grosze.

JEDENAŚCIE W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A ­
T Y N Y  i 14 DYFTERJ1. W  czasie od 8 do 14 
lutego zanotowano w Krakowie: wypadków
szkarlatyny 11, dyfterji 1-4, tyfusu brzusznego 1, 
odry 8, kokluszu 5, róży 2, ospy wietrznej 3 i 
mumpsu 17,

URZĘD NICZKA PO CZTO W A ZŁA M A ŁA  
W  BIURZE NOGĘ. Lekarz Pogotow ia ratun­
kowego interwcnjowal wczoraj w urzędzie te­
lefonicznym w gmachu głównej poczty, gdzie 
urzędniczka pocztowa Jadwiga Trzcińska zła­
mała sobie ptawą nogę wskutek poślizgnięcia 
sdę na posadzce. Ofiaię wypadku, po udziele­
niu jej pierwszej pomocy, przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

W ŁA M A N IE  DO KOŚCIOŁA. W  nocy z 13 
ma 14 bm. włamano się przez okno do kościo 
da parafjalnego w  Andrychowie (pow. Wado- 
<wicej. Sprawca skiradł jedną skarbonkę, w któ­
re j znajdowało się około 50 zł. j zerwał czte­
ry  puszki poczem zbiegi. Dochodzenia w toku.

A W A N T U R A  NA  W ESELU. Dnia 13 bm. 
nieproszeni goście Jan Rosołek i Franciszek 
■Kuś z Mogiły (pow. Kraków) wszczęli bez po­
wodu na zabawie weselnej u Franciszka Sa­
w ickiego w Mogile awanturę z N. Tymoran 
z Czyżyn. któremu Rosołek zadał nożom lek 
ką  ranę w rękę. Następnie obaj sprawcy opu- 
Scili wesele i na drodze publicznej zaczepili 
•zastępcę naczelnika gminy W ojciecha Nowa­
ka. do którego czuli osobistą urazę. Rosołek 
chciał poranić nożem Nowaka, looz ten w o- 
•bronie własnej użvł broni, raniąc Ił.osełka 
w  prawą nonę. Obaj napastnicy po oddaniu 
Strzału zbiegli. Pochodzenia w toku.
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ODCZYT W  BOCHNI w  sali Rady Pow ia­
towej na temat; Teatr a kino11 wygłosi red. 
.Talu- Kurek („malarka11) w  niedzielę, 16 b. m. 
w  imprezie Powsz. W ykładów  Uniwersyteckich.

DZIESIĘCIOLECIE ODZYSKANIA DOSTĘPU 
DO MORZA. Dziś w niedzielę o podz. 6 wieczór od­
będzie się w sali T. S. L. przy ul. św. Anny L. 5 
uroczysty wie- zór na który zioż.ą się: przemówie­
nie ..O znaczeniu morza dla Polski11 wypłosi prof. 
W . Rutkowski, deklamacje wypowiedzą p. H. Mos- 
ftoczówna i 'W. Bodn-icki. nadto weźmie udział 
w programie orkiestra Mandolinistrk Państw. Gi­
mnazjum Żeńskiego. Wieczór odbędzie się stara­
niem VI. Koła T. 8. L. Wstęp wolny. 1

..WRAŻENIA Z WYCIECZKI W  STRONĘ 
L ITW Y". Odczyt, pod t.vir tytułem wypłosi b. dyr. 
Teatru im. .T. Słowackiego. Dr. Zygmunt Nowa­
kowski w Koilegjum Wykładów Naukowych, we 
wtorek 18 b. m. o godz. 7 wieczór.

T F ó T R  IM I SŁOW ACKIEGO.

Niedziela po południu: „Ma.man do wzięcia11 
(cenv zniżone).

Niedziela wieczór: 
rac za).

Poniedziałek: „Szwejk11 (z udz. St. Jaracza).
Wtorek: „Szwejk11 (z udz. St. Jaracza).
Środa: „Szwejk11 (z ud-z. St. Jaracza). 

p r o ^ p c i T j j )  WTNOTt? A T ftÓ W .
WANDA: ..Djabp}1* (Rod ła Roeęne).
BAGATELA: „Biały kapitan11 (Liii Damita).
NOWOŚCI; ..Gdy mitośńg szumi11 i „Przystań mi­

łości".
CORSO: „Dzwonnik z Notre Dame".
SZTUKA: ..Broadway1' (film dźwiękowy).
WARSZAW A: „Korsarz mórz południowych11.

UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Arka Noego" (film dźwiękowy).

— O --
R EPERTU AR  K A R N A W A Ł O W Y .

Wtorek 18: Ba] rolDików.
Środa 19: Dancing górników.
Czwartek 20: Bal kresowy.
Wtorek 4 marca: Bal urzędników miejskich.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
waż na wczorajsze przedstawienie „Szwejka" za­
brakło biletów już w południe, zaś dzisiejsze za­
powiada się taksamo. a codziennie mnóstwo osób 
odchodzi od kasy bez biletów, nio pozostawało 
dyrekcji teatru nic innego, jak prosić Stefana Ja­
racza o odroczenie urlopu jeszcze na dni kilka. 
Dzięki temu dziś, jutro i pojutrze pozostanie 
„Szwejk" na repertuarze z udz. St,. Jaracza, oraz 
L. Wyrwicza.

W IAD O M O ŚC I K O ŚC IELN E .
W  KOŚCIELE M ARJACKIM  dziś o godzinie 

tO-tej chór „Hasło11 wykona Mszę Schweitzera, 
*aa o godz. 12 tej p. Roman Ga-bryszewski, art. 
opery rzymskiej odśpiewa kilka pieśni religij 
nych.

. /

„Szwejk11 (z udz. St. Ja-

Ch. D. wobec postulatów pracowników miejskich.
Prowokacyjne wystąpienie radców żydowskich. —  Prez. Rolle stwierdza, że zarząd miasta
dba o interesy żydowskie. —  Komunista Czuma urzędnikiem magistratu miasta Krakowa.

Porządek dzienny piątkowego posiedzenia (
Rady mi* Krakowa dotyczył niemal wyłącznie 
sprawy etatów urzędników i niższych funkcjo­
nariuszy miejskich. Imieniem klubu radziec­
kiego Ch. D. przemawiał w  tej materji poseł 
Puchałka, stwierdzając, że przedstawiciele 
chrześcijańskiej demokracji, gdy tyłko weszli 
•w skład Rady m. Krakowa stali zawsze na 
straży interesów zawodowych ogółu funkcjo­
nariuszy miejskich. Pomoc i obrona matcrjal- 
nych potrzeb pracowników jest programowani 
hasłem Ch. D.. któremu stronnictwo nigdy się 
nie sprzeniewierzyło i ostatnio też z całern zro­
zumieniem poparło wniosek w  sprawie etatu 
funkcjonariuszy miejskich. „Glosować będzie­
my solidarnie —  mówił poseł Puchałka — za 
wnioskami, nio tylko jako  radcy miejscy, ale 
takie jako przedstawiciele polskiego, chrześci­
jańskiego świata pracy’1. Mówca zaznaczył 
wreszcie, żc warunki życia j zabezpieczenia na 
starość ,pracowników miejskich w nowej orga­
n izacji nie są pod każdym względem zadowa­
lająco i że będą wymagać dalszej poprawy,
■co jbdnak zależy orl rozwoju finansowego 
i gospodarczego miasta.

Znamienne, wprost prowokacyjne przemó­
wienia wygłosili radcowie: Schreiber (bundo- 
w ieć) i R. Landau. prezes żydowskiej gm iny 
wyznaniowej. Oświadczyli, że na osstatirieiu 
posiedzeniu Rady ka,halnej podnosiły się skar, 
igi na bojkotowanie( ?) elementu żydowskiego, 
przgz nieprzyjtnowanie i rugowanie pracowni­
ków żydowskich z .przedsiębiorstw i instytucyj 
państwowych i komunalnych. wobec czego na 
Radzie kahaiłnej zapadł jednomyślny protest 
przeciw ograniczaniu(??) praw pracajążej lu­
dności żydowskiej!!

Wkulcie dla antyku i dramatu klasycznego
25-lecie akademickiego Koła miłośników dramatu klasycznego.

Prezydent Ito lle  oświadczył. ,że zarząd mia­
sta nie był nigdy przeciwny zatrudnianiu ro­
botników żydowskich, że w  stosunku do ludno­
ści żydowskiej nie prowadzi polityki bojkotu, 
że jednak specyficzne warunki życia w ja ­
kich ta ludność ćyje (np. święta) nie pozwalają 
na stosowanie wobec niej tych samych zasad 
co wobec ludności chrześcijańskiej. Prezydent 
stwierdza (ze szczególną oględnością), że prze­
cież społeczeństwo żydowskie Krakowa ko­
rzysta pośrednio z dużych' korzyści zarobko­
wych przy przetargach j dostawach, że ręko­
dzielnicy i przemysłowcy żydowscy wykonują 
(szereg intratnych robót miejskich i że w tym 
'względzie nie widzi żadnej preponderancji in­
teresów katolickich nad żydowskiemu

Z naszej strony dodajemy, że doświad­
czenie wykazuje, iż gros dostaw dła 
miasta i robót miejskich wykonują właśnie 
żydzi, którzy wśród członków obecnego -zarzą­
du miasta mają szczególniejszych rzeczników 
■5 protektorów swoi-ch interesów. Że tak isto­
tnie jest. to będziemy mieli sposobność wyka 
■zać z racji obrad nad budżetem gminy m. Kra­
kowa w marcu b. r.

Na posiedizeniu tajnom. jeden z radców so­
cjalistycznych interpelował prezydenta czy 
.PTawdą jest. że komunista Czuma. przeciw 
.któro/mu f oczy  się proce® w Sosnowcu został 
niedawno pzyjęty do magistratu krakowskie­
go w charakterze urzędnika. P. Rolle oświad­
czył. że istotnie nmdał go, tako kancelistę do 
magistratu z oolecrrtia pewnych wpływowych 
osób. nie wiedząc o jego aferze poJ:tvo.7.n«j, je­
dnak teraz wydali go ze służby miejskiej.

D o  najstarszego sk ładu  fo rtep ianów  firm y

Władysław BeSońsk i
Kraków,  Rynek główny L. 34.
nadeszły  n o w e  transporty  fo rtep ian ów  

i p ian in  firm  k ra jo w y c h  i zagran icznych  

które m ożna nabyć  po  cenach ba rd zo  

przystępnych i na dogodne  spłaty. F irm a  

poleca P . T. Publiczności og lądan ie  w y ­

staw o w y ch  sal bez p rzym usu  kupna.

Akademickie Koło Artystyczno Miłośników 
Dramatu Klasycznego w Krakowie obchodziło 
wczoraj 25-lecio swojej działalności, | ołąćżc-ue 
ze Zjazdem b. członków Kola. Po  Mszy św. 
w kościele św. Anny odprawionej prz>>z Ks. 
Biskupa Prof. Dr. Godlewskiego uczestnicy
nabożeństwa udali się do Auli Uniw Jag.

gdzie odbyła się uroczysta Akauemja. Między 
innymi przybyli: Prof. Tad. Zieliński z Warsza­
wy. profesorowie Uniw. Jag.: Kreutz, Waeli- 
liolz. Kumanieeki. Pagaezewski. Bochnak, pre­
zes Związku dyrektorów szkół średnich Zachem 
ski, prof. Bogucki, dawni członkowie Koła:
A. Waśkowski. W ł. Rutkowski. Stardc, K ar­
piński. Bocheński, Piotrowski, W^jnarski, Ski- 
mina. Kremcr i in. oraz liczne zastępy młodzie­
ży akademickiej i gimnazjalnej.

Po odśpiewaniu przez chór akademicki
„Gaudę Mater11 przemówił kurator Kola  Prof. 
Dr. Pagaezewski, podkreślając, że Polska nigdy 
nie pozwoliia zamrzeć tradycjom klasycznym i 
że społeczeństwo nasze potrafiło przy t-osować 
antyk do swoich potrzeb artystycznych we 
właściwy sobie sposób.

Następnie prezes akad. Koła Miłośników 
dramatu klas. p. St. W . Balicki skreślił pokrót­
ce historję Koła zawiązanego przez: Kallen­
bacha. K . Morawskiego, J. Mycieiskiego, St. 
Tarnowskiego, J. Kasprowicza. L . Rydla. J. 
Malczewskiego. L. Bońezę. A . Sieniawkę i M. 
Tarasiewicza. K o ło  w  ciągu swej chlubnej dzia­

łalności wystawiło na scenie krakowskiej sze­
reg utworów: Ajschylosa, Arystofanesa, Eury­
pidesa, Heromlasa, Lukiana, Plauta, Seneki, 
Sofoklesa, Teokryta, Terencjusza i in., urga 
nizowałą wyjazdy z przedstawieniami do szere­
gu miast małopolskich, urządzało odczyty o 
dramatycznej sztuce hellenistycznej ifd.

Następnie p. Waniczkówna wygłosiła Sło­
wackiego: „Wschód słońca nad Salamir.ą1* a 
p. J. Balicki: ..Hymn wspaniałości11 K . P. Tet- 

' majera, poczem ogłoszono, że specjalne uadzw. 
I Walno Zgrom. Akademickiego Koła  miłośni­
ków dram. klas., jednomyślną uchwałą, w dn. 

113 bm. postanowiło zaprosić założyciela Kola 
r Dr. Michała Boguckiego na członka honorowe­
go Koła z okazji jego 25-letniej niestrudzonej 
działalności, jako kierów, filologicznego Koła 
Jubilatowi zgotowano serdeczną owację. Od­
śpiewaniem przez chór starogreckiego bymnu 
przy wtórze fletu i gitary, zakończono podnio 
słą uroczystość.

W  południe członkowie Koła odegrali w Tca 
trze Słow-ackiego komedję Plauta „Bracia11; po 
drugiej odsłonie wyprowadzono prof. Boguckie­
go na scenę, przyezem młodzież i publiczność 
powitała go gromkiemi oklaskami i zgotowała 
mu gorącą owację.

! Na ręce prezesa Kola nadszedł szereg pism 
i depesz gratulacyjnych od prywatnych osób i 
korporacyj akademickich.

Miasto znowu nozbawione wody!
Pękła główna rura wodociągowa pod Bielanami. —  Maszyny pneumatyczne w ruchu —  

Wymiana uszkodzonej rury ma nastąpić do niedzieli w połuduie.

W  duiu wczorajszym przeważna część lud­
ności m. Krakowa została znowu pozbawiona 
wody. Jak się okazało, koło godziny 5-tej rano 
pękła główna rura wodociągowa w Przegorza- 
łacli w pobliżu miejsca postoju autobusów 
tramwajowych, co spowodowało zatamowanie
dopływu wody. Ponieważ pęknięcie nastąpiło 
już poza zbiornikiem wodociągowym na Kopcu 
Kościuszki, przeto wroda zasilana z tego zbior­
nika i ze zbiornika rezerwowego znajduje się 
w rurociągach prawdo w calem mieście ale ty l­
ko na parterach i w bardzo małych ilościach. 
Zawiadomiony o wypadku wiceprcz. dr. Schnei­
der przybył na miejsce i wydal konieczne za­
rządzenia. i

Po stwierdzeniu pęknięcia rury przystąpio-

W  B A ZYL IC E  O. O. FRANCISZKANOM/
o godz. 12-tej Chór Cecyljański mieszany od­
śpiewa ,.Mięsa Pontifie-alżs" Porosłego (na trzy 
głosy S. T . B. z org.)

na bezzwłocznie do robót około wymiany uszko 
dzouego rurociągu, tak że spodziewać się na­
leży, że dziś w niedzielę koio południa woda 
będzie już normalnie do rur dopływać. Do prze­
prowadzenia wykopów ziemnych zastosowano 
poraź pierwszy maszyny pneumatyczne co ułat­
w i szybsze dostanie się do miejsca połączenia 
rurociągu. Równocześnie zarządzono rozwóz 
wody beczkowozami po calem mieście a 
w  pierwszym rzędzie do szpitali, klinik, zakła­
dów i t. p. Uruchomiono wszystkie, znajdujące 
się w  mieście studnie miejskie, z których można 
czerpać wodę, niestety studzien tych jest nie­
wiele, tak. że ludność była narażona na długie 
czekanie przy studniach na swoją kolejkę.

Po-żądanem by było, aby ludność na razie 
bardzo oszczędnie dysponowała zapasam: w ę ­
dy tak. aby woda dopływająca ze zbiornika 
rezerwowego i ze zbiornika na Kopcu Kościusz­
ki wystarczyć mogła do chwili naprawy pęk­
niętego rurociągu.

P r z e d -p o ś c ie .
Z nic-dzielą dzisiejsza, zwaną m  języku ko­

ścielnym „Siedem dziesiątnicą", po star opolska 
„Starozapustną1* wkraczamy w  okres nowy ro- 
(ku kościelnego t. zw. ..przed-poście11. Dawniej 
chrześcijanie w  gorlTwości swej już od te j nie- 
idzieli rozpoczynali post. i praktykowali umar­
tw ienie: a m odlitwy Kościoła, obrzędy zupeł­
n ie już podobne są do modlitw j obrzędów 
W ielk iego Postu i oroszą charakter pokutny. 
■Następuje .niejako pożegnanie na dłuższy czas, 
■bo aż do W ielk iej soboty z „A llelu ja11, kolor 
■fioltowy. pokutny, zajmuje m iejsce kól-oru ra­
dości. Na oko niby się nic nie zmieniło — 
karnawał w najlepsze w tc . ale k to  ży je z K o ­
ściołem. ten widzi (przemianę i sam w  życiu, 
jako  chrześcijanin dostosowuje się do  życze­
n ia Kościoła. Ewangelia na dzisiej-szą niedzie­
lę  o robotnikach w  winnicy jest jakoby za- 
■proszeniem do usilnej pracy nad ożywieniem 
'wewnętrznego życia religijnego.

„Wieczornica" na Nowej Wsi.
Staraniem Ligi paraf, popartej przez Stoor. 

Dzieci Ma-rji i Soda-licję Marjańską, odlbyła się 
onegda.j uroczysta wieczornica, poświęcona 
„obronie rodziny katolickiej", w  pięknie przy­
ozdobionej sali Sodaliicji. —  Słowo wstępne w v  
głosił prezes L ig i paraf., radca Nycz, poczem 
Dr. Łubodyć przedstawił niebezpieczeństwa, 
jak i o grożą rodzinie katolickiej ze strony pra- 
woćLarwstiwa polskiego w- ikweg-tji małżeństwo. 
Następnie na temat nierozerwalności małżeń­
stwa przemówił Prof. Piętka, tłumacząc słucha­
czom stanowisko Kościoła woibec nierozerwal­
ności małżeństwa. Poruszył także towiestję ro­
zwodów i eeperacyj. —  Śpiewy chórowe wyko­
nało Stow. Dzieci Mar;i i Sodałieja męska.

Naprawdę miły był w idok jak przepełń; om a 
sala słuchaczów z zapartym Oddechem, wsłu­
chiwała- się w  tak aktualne referaty. Nie mniej 
miły był widok jak całe rzesze słuchaczów po 
wieczornicy wypożyczało sobie książki s świet­
nie rozwijającej się bibljotekl Ligi paraf, ży - 
zyć by sobie należało, ażefby działalność i po- 

W.ebę L igi lepiej zrozumiało nasze społeczeń­
stwo. Pod koniec m iejscowy proboszcz ks. A. 
Weis w  swej przemowie podkreślił niektóre ar­
gumenty prelegentów, oraz podziękował im za 
tak aktualne referaty.

NEKROLOGJA.

S. P. KS. ANTONI GRUSZECKI.
W  piątek, dnia 14 bm i w  sobotę, 15 hm. 

odbył się pogrzeb b. proboszcza podgórskiej 
parafii św. Józefa w  Krakowie, ś. p. Ks. Ant. 
Gruszeckiego. Po nabożeństwie żałobnem, od- 
prawionom przez Ks. Dra Niemczyóskiego, 
obecnego proboszcza parafji św. Józefa, odpra­
wił modły przy trumnie i ■wyprowadził zwłoki 
z kościoła Ks. Biskup Rospond, dając swoim 
udziałem w pogrzebie dowód szacunku dla za­
sług zmarłego i jego prac.

Ś. p. Ks. Gruszecki był przez szereg lat 
najbliższym współpracownikiem i przyjacielem 
słynnego kaznodziei i teologa, Ks. Goijana. Ja­
ko wikarjusz przy kościele Marjacldm w  Kra­
kowie i administrator w okresie, kiedy wspa­
niałą świątynię zdobił Matejko, -położył ś. p. Ks. 
Gruszecki duże zasługi około ozdobienia świą­
tyni Marjackiej. Był następnie proboszczem w 
Podstolicach pod Krakowem, wreszcie przez 
lat- kilkanaście w parafji podgórskiej św. Józefa 
w  Krakowie. Jego staraniom zawdzięcza paraf ja 
dzisiejszy piękny kościół parafjalny, który za­
stąpił mały, w  stylu „józefińskim11 zbudowany.

Zmarł w 80 roku życia w  domu Emerytów 
w Krakowie. Po nabożeństwie w  dniu 14 b. m. 
w Krakowie zwłoki zmarłego przewieziono do 
jego rodzinnego miejsca, do Łodygow ic (pod 
Żywcem), gdzie je pochowano na miejscowym 
cmentarzu, li. i. p.

t  Dr. Jan Bronisław Richter zmarł w Pra­
dze, gdzie studjował literatury słowiańskie. 
Śp. Richter mimp młodego wieku, gdyż liczył 
zaledwie JO lat życia dal się poznać w św ię­
cie naukowym jako wybitny polonista, znako- 
ińity znawca Mickiewicza, autor szeregu cen­
nych rozpraw. Zmarł na studiach w stolicy 
Czech, wskutek zapalenia płuc.
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I produkcja warzyw przecJiodzi kryzys.
Oprócz produkcji zbożowej przechodzi po­

ważniejszy kryzys i produkcja warzyw. Za­
znacza się przedewszystkiem silny spadek cen 
wszystkich gatunków jarzyn.

Przyczyn  dopatrywać się można w  wielkim 
wzroście produkcji w następstwie korzystnych 
cen w zimie ub. r., przy równoczesnym spadku 
zapotrzebowania. Ma on swoje źródło tak 
w  zmniejszeniu konsumeji jak i wzroście im­
portu.

O ile idzie o dowóz z zagranicy to w rachu­
bę może brany być przywóz holenderski, kon­
kurujący silnie z produkcją rodzimą na G. 
Śląsku, który jest wyjątkowo pojemnym ryn­
kiem zbytu. Ogólnym jednak podstawowym 
czynnikiem kryzysu produkcji warzyw jest 
spadek siły nabywczej u szerokiej ludności.

Ponieważ spadek cen postępuje w  dalszym 
ciągu, gospodarstwom warzywnym grożą nie 
tylko w ielkie straty, ale wprost brak kapita­
łów na podjęcie nowej produkcji Da wiosnę. 
Może to pociągnąć za sobą upadek wielu go­
spodarstw warzywnych, jeśli Bank Rolny nie 
pospieszy tutaj z należną akcją pomocy w po­
staci tanich kredytów na dłuższy okres.

Strajk bielski trwa.
!W sytuacji strajkowej w  Bielsku nie zaszła 

w  ostatnim czasie żadna zmiana. Pośredniczący 
w  zatargu inspektor pracy odbył konferencję 
z przedstawicielami przemysłowców i pracowni­
ków, proponując przedłużenie dotychczasowych 
warunków pracy do dnia 1 października r. b., 
z  tem, ie  z dniem 1 lipca r. b. zaprowadzonoby 
Bystem t. zw. akordowy w  tych fabrykach, 
w których praca odbywa się obecnie na dniów­
ką, a w dalszym ciągu prowadzonoby rokowa­
nia, celem zlikwidowania obecnego zatargu.

Praca inspektora jest jednakże utrudniona 
w  dużym stopniu, gdyż obie strony nie chcą 
na razie zrewidować swojego stanowiska.

Dochody i wydatki Państwa w styczniu b.r.
W edług tymczasowych zestawień dochody 

państwa w  styczniu b. r. wyniosły ogółem 
250.015 tys. złotych, w  tean daniny publiczne 
158.808 tys. zł. (wobec 138.967 tys. zł. prelimi­
nowanych w budżecie i 162.821 tys. złotych, 
osiągniętych w tymże miesiącu ub. roku) i mo­
nopole państwowe 70.426 tysięcy złotych (w o­
bec 78.716 tys. złotych —  w  budżecie i  73.299 
tysięcy złotych —  w  roku ubiegłym).

W ydatki Państwa w  tymże miesiącu wynio­
sły 242.000 tys. zŁ, z czego na administrację 
przypada 2-10.331 tys. złotych, a na przedsię­
biorstwa —  1678 +TS. złotych.

Ogółem w  ciągu 10 miesieey (od 1 kwietnia 
1929 roku do 31 stycznia 1930 r.) dochody pań­
stwowe wyniosły —  2.511.802 ys. złotych, 
wydatki zań —  2,467.427 tys. złotych, a zatem 
prze wyżka dochodów nad wyda.kami państwa 
wyniosła w  caągu pierwszych 10 miesięcy roku 
budżetowego —  44.375 tys. złotych.

- i  V  I

Znowu nieudała wynrawa po kredyty 
zagraniczne.

Dum 14 b. m. powrócił z Paryża p. Adam 
Łtmiewski, prezes dyrekcji Towarzystwa K re­
dytow ego Ziemskiego w  Warszawie. P. prezes 
Łuniewski oraz prezes komitetu T. K . Z. pan 
W ładysław Glinka pertraktowali z konsorcjum 
trancusłdom w sprawie ulokowania li9tów Tow. 
Kredytowego Ziemskiego na sumę 125 mil jonów 
franków.

Jak fśę dowiadujemy, pertraktacje te zo­
stały chwilowo przerwane i podjęte być mają 
za trzy miesiące. i

BIURO PORAD PRAWNYCH
w sprawach administracyjnych 

Starosty em. M. MEIXNERA  
w Krakowie ul. Jagiellońska L. 9, I. p.

Załatwia wszelkie sprawy adminisiracyjne, ja- 
koto: przemysłowe, woiskowe, samorządowe (smia- 
ne), ubezpieczeń społecznych, paszportowe, obywa­
telstwa i przynależności, cudzoziemców, zmiany 
nazwisk, wyznaniowe, wodne, lasowe, polowania, 
kart na broń, budowlane, karno-administracyjne 
itp. oraz przy współpracy emer. Starszego Radcy 
Skarbu sprawy skarbowe jakoto: podatkowe, mo­
nopolowe, akcyzowe, opłat stemplowych podatku 
od spadków i darowizn, karno-skarbowe i t. p.

Przyjmuje w powyższych sprawach zastępstwa 
prawne, interwencje, wnosi podania i środki 
prawne, oraz udziela porad.

Kupiectwo wobec groźby likwidacji.
W lec w sprawie reformy podatku obrotowego.

Kupiectwo krakowskie zrzeszone w Kon­
gregacji kupieckiej i Związku stowarzyszeń 
kupieckich Małopolski Zach. urządza dziś 
w  sali Małop. Tw a  Roln. manifestacyjny wiec, 
celem przedstawienia czynnikom miarodajnym 
katastrofalnej sytuacji kupieefcwa. Sytuację tę 
charakteryzuje K . K . K. następująco:

Z dnia na dzień rośnie fala protestów we­
kslowych, postępowań ugodowych, konkur­
sów, licytacyj, likwidacyj, —  które to pogłę­
biające się co ra z bar-dziej objawy depresji go­
spodarczej, potęgowane są przedewszystkiem 
niewłaściwą budową systemu podatkowego, 
stworzonego w  specyficznych warunkach go­
spodarki wojennej i inflacji pieniądza. ' 

Niezbędne przeto jest jaknajprędsze zrea­
lizowanie zasadniczej reformy podatkowej, 
a w żadnym Tazie nic może ulec dalszemu od­
roczeniu. bez obawy pogłębienia przeżywanej 
depresji gospodarczej, zamierzona częściowa 
reforma podatkti przemysłowego ■ —  kryzys 
bowiem doszedł do punktu kulminacyjnego.

Było wprawdzie dość czasu w okresie le­
pszej koniunktury, (lata 1927— 1928) aby zre­
formować ustawodawstwo podatkowe i zmniej­
szyć ciężary społeczne, któro wyssały w mię­
dzyczasie znikome i tak kapitały obrotowe, 
wszystkich przedsiębiorstw. — ale zawsze tak 
się składało, że odkładano —  jak też i dziś je­

szcze —  reformę na później, tak, że skutkiem 
tych ciągłych odroczeń, mamy dziś ogólną 
pauperyzację i zniechęcenie kupiectwa.

Gd przeszło 3-ch lat kołatamy u miarodaj­
nych czynników, o zniesienie, względnie zniże­
nie podatku obrotowego, który —  jak rak —  
niszczy nasze życie gospodarcze i nasze pla­
cówki handlowe, ale zawsze jakieś „coś11 stoi 
na przeszkodzie.

Te j reformy, nie mogą jednak już obecnie 
wstrzymać względy natury fiskalnej, dzisiej­
szy bowiem stan kupiectwa w  Malopolsee
Zachodniej   a o ile sądzić możemy   i na
całym terenie Państwa. je<st tak fatalny, że 
w najbliższym czasie wszystkie, nawet najpo­
ważniejsze firniy, staną przed progiem czę­
ściowej, lub nawet całkowitej likwidacji, po­
zbawiając te-msamcm Skarb Państwa dotych­
czasowych źródeł dochodowych.

IV związku z tom! uwagami przypomina 
my, że przed niedawnym czasem przytacza­
liśmy uwagi tutejszej Izby pirzomysf(y?o-baTi- 
dłowej o sytuacji gospodarczej z końcem uh. 
roku. w których omówiono również i rozpacz­
liwe położenie kupiectwa znajdujące swój 
wyraz nic tylko w silnym wzroście protestów 
wekslowych, ale i bankructw oraz postępowań 
ugodowych.

U STEL P&RYZ

Od wydawnictwa,
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.
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1 od  najtańszych do najdroższych .
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■i Alarmy niemieckie ż powodu parce lacji majątków niemieckich.

0
W  ostatnim Dzienniku Ustaw ukazały s ię , Naszomi planami parcelacyjnymi zaintere- 

rozporząl zenia rady ministrów o planach parce- s o wała się b. silnie prasa niemiecka, podnosząc 
lacyjnych w  roku 1930 i 1931. 1 z tego powodu wielki krzyk. ..Berliner Bórscn

Według powyższych rozporządzeń w bież. Zeitung“  donosi, że na Pomorzu ma być roz- 
r. podlegać będzie wykupieniu przymusowemu parcelowanych Ogółem 6.000 hektarów, z czego 
na cele parcelacyjne około 13300 ha., polożo 3.000 znajdujących się w niemicckiem posiada­
nych w obrębie właściwości terytorjalnej okrę- n-iu. Równocześnie inny dziennik przytacza me- 
gowych Urzędów Ziemskich w Poznaniu i Gru- lancholijnie słowa posła niemieckiego do Sejmu 
dziądzu. Saifgorn, wodle których na zasadzie reformy

Jako szczegół charakterystyczny należy pod- rolnej w  województwach zachodnich wywłasz- 
nieść, że parcelacją objęte są w przeważnej cz-on-o dotychczas 31.000 hektarów własności nie
większości wypadków majątki niemieckie.'

Plan zaś na rok 1931 oddaje pod parcelację 
165.500 ha z gruntów prywatnych i 34.500 ha 
z majątków państwowych.

W  okręgu krakowskiego Urzędu Ziemskie­
go objęto parcelacją nominalnie 3000 ha, a fak­
tycznie tylko 1478 ha, gdyż na poczet kontyn­
gentu 3000 ha rozparcelowano dotychczas 1522 
hektarów.

mi-edkiej. a ty lk o  10000 własności polskiej.
Prasa niemiecka zapomina jednak o fakcie, 

że 61 procent własności ziemskiej w  h. zaborze 
pruskim znalazło się wskutek polityki germa- 
nizacyjmej w  rękach'niemieckich. Nic dziwnego 
przeto, że na listach majątków podlegających 
obowiązkowi parcela,cyjnomu znajdują się prze­
ważnie nazwiska właścicieli niemieckich.

N adszed ł  zwiastun zn ika jące ]  zimy, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!

t I_l5

5i©53, krtani i chrypka*
Pamiętajcie! że znany powszechnie

stosowany przy katarze nosa, 
krtani i chrypce, c h ro n i i u - 
s u w a  n a s tęp s tw a  tegoż .

Do nabycia: we wszystkich aptekach 
i droguerjach w Polsce i Gdańsku. |
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Reprezentacja na województwo krakowskie:

Firma „Zoria“  Ska z o. o. Kraków

SZPITAL PRYWATNY 
S. S. MIŁOSIERDZIA
w  K ra k o w ie , u l. J u lju s z a  ł e a  l .  6 5

Pokoje oddzielne, salo małe i 
w iększe. W  salach wspólnych 
oplata 7 zł. dziennie. Tdksą tą 
objęte są lekarstwa i opieka le­
karska. — Lampa kwarcowa, 

djatermja, i Sollux. 

Ambnlatorjum dla ubogich.

r

Protesty wekslowe wciąż rosną!
Brak wprawdzie dotychczas pełnej statys­

tyki protestów wekslowych w styczniu, alo 
pierwsze cyfry protestów wekslowych Banku 
Polskiego wskazują na dalsze pogorszenie 6ię 
sytuacji pod tym względem. Odsetek bowiem 
weksli oddanych przez Bank do protestu w y­
nosił w styczniu b. roku 12%, wobec 5.44% 
w grudniu ub. r.

Pierwsze miejsce w  rzędzie weksk zaprote­
stowanych w ub. m. zajmują weksle pochodzą­
ce z branży włókienniczej, poczem idą rolncy.

Zniesienie podatku od kapitałów i rent.
Dowiadujemy się., że ustawa o zniesieniu 

podatku od kapitałów i rent ukazać się ma 
przed 1 kwietnia br. Ustawa ta wejdzie w ży ­
cie z. dniem ogłoszenia, z ten jednakże, że 
wkłady i renty będą wolne od podatku od 
dnia 1 stycznia 1930 r.

iiiimintuimjiHiimriir;

O F IC JALN A  G IEŁD A  W ALU TO W A.
Warszawa 15 lutego. Londyn 43.36%. 43.-17, 

4336; Nowy Jork 8.90, 8.02. 8.88; Paryż 34.92%, 
35.01%. 34.83%: Praga 26.39%, 26.46, ' 26.33; No­
wy Jork wypłaty telegraficzne 8.92, S.94, 8.90; 
Sz-wajcarja 172.09*, 172.52. 171.66; Włochy 46.69, 
46.81. 46.57; Berlin w obrotach prywatnych 212.90.

G IEŁD A A K C Y J N A  W  W ARSZAW IE .
Warszawa 15 lutego. Bank Polski 161%, 

160% — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
79% —  Spiess 100 —  Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 
29% — FLrley 38 — Lilpop 24% — Norblin 70. 
71% — Borkowski 6%.

Pożyczki: 4% premjona inwestycyjna 125.50 — 
5% dolarowa 78, 78%, 78% —  7% stabilizacyjna 
86 — 10% kolejowa 102% — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA ,W  ZURYCHU.
Zurych 15 lutego. Paryż 20.29. Londyn 25226 1/8, 

Nowy Jork 5.18.35. Belgja 72.20. Włochy 27.12%, 
Holandja 207.80. Berlin 123.71. Wiedeń 72.97%, 
Sztokholm 139.00. Oslo 188.65, Kopenhaga 138.80, 
Praga 15.34. Warszawa 58.05, Budapeszt 90.60.

J Zawiadamiamy, że wyłączną od- LN 
$  , sprzedaż naszej maltyny, inlamaltyny, IjA  
d  ' (neutralizowanej maltyny), oraz vita- 
J  maltyny, (maltyny z tranem) powierzy- 
J , liśmy firmie:

M ' „Zorja", Składnica Apteczna, Sp. z o. odp.
w Krakowie, ul. Sebastiana L. 9 — 11 

4 K rakow sk i B row ar N

Y J A N A  G O T Z A  U
Bk? Oddział Fabrykacji Wyciągów i Prze- L |
6f i  tworów Słodowych
' J  > K r a k ó w ,  ulfcr L u b i c z  L. 1 7 , '  IT

ifóadfo.
Poniedziałek 17 lutego

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 
16.15 Program dla dzieci; 16.45 Płyty gramofono­
we; 17.15 Prof. Bernard: „Lekcja francuskiego'1; 
19.10 „Skrzynka11 1 giełda rolnicza z Warszawy; 
19.25 „Krytyka czystego rozumu11 — Dr. Fr. Kali- 
cińska; 19.58 Sygnał czasu; -20.05 Transmisja 
z. Warszawy; 20.30 Koncert międzynarodowy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu hej­
nał; 12.05 Płyty głaimofarowe; 16.15 Program dla 
dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Lekcja ję­
zyka francuskiego; 17.45 Chór ukraiński pod dy­
rekcją Dymitra Kotka; 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza — inż. Tarkowski. Giełda rolnicza; 19.25 
Płyty gramofonowe; 20.05 Feljeton muzv;znv; 
20.30 Koncert międzynarodowy z Pragi; 22 „W  je- 
dnem pokoleniu11 — p. Marynowski; 23 Muzyka 
salonowa z „Gazy11. i ji

Poznań (334.8). G. 17.30 Audycja regionalna — 
Prof. J. Soplica; 17.45 Koncert skrzypcowy Kar­
łowicza w wykonaniu prof. Pawlaka, przy fort. 
prof. Łukasiewicz: 18.15 Pieśni kompozrr k ó w

włoskich i rosyjskich w wykonaniu p. Krupom 5- 
czówny (sopran). Łukasiewicz fakomp.). Program; 
1) Tosti: L■ultima canzone. Betinelli: Tęsknota, ' iii 
rindeli: Pri>mavera, 2' Borodin: Dla swej ojczy/fnv 
ukochanej. Rachmaninow: a) Pokochałam go na 
niedolę swą: b) Południe; c) Nie wróci — me; 20-36 
Koncert międzynarodowy z Pragi via WarszaH..

Katowice (408.7)- G. 19.05 Dr. M. Budek: ..Z dzie­
jów walk na morzu11; 19.30 Wizytator Farnik: 
..Wiadomości z gramatyki Języka polskiego11- 20.05 
Audycja popularna z udziałem M. Gawła fharmo- 
njki"ustne) i L. Schweidera (cymbały); 20.30 Kon­
cert międzynarodowy z Pragi.
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Krwawe starc a w Barcelonie,
Paryż. 'A W ). Wrzenie w  Hiszpamji zatacza 

caraz szersze kręgi. W  Barcelonie ruelh ma prze 
bieg szczególnie ostrzejszy. Na ulicach pocho­
dy demonstrantów nie ustają. Policja i woj­
sko rozpędza tłum i otrzymuje porządek. Na 
przedmieściach Barcelony dochodzi do krwa­
wych starć.

ZNOW U MANIFESTACJE BEZROBOTNYCH  
W  MADRYCIE.

Hendaye, 15. 2. (P A T ). Wediug doniesień 
t Madrytu, bezrobotni urządzili tam manifesta­
cję. Policja interweniowała, aresztując szereg 
osób. Kilku manifestantów doznało kentuzyj. 
Z Barcelony donoszą, że studenci tamtejsi 
oświadczyli, iż przystąpią do strejku powszech­
nego, o ile ich żądania nie zostaną zaspokojone.

Komuniści planowali rewolucję w krajach 
bałkańskich.

Ateny. (A W ). Policja  tutejsza wpadła na 
trop wielkiego spisku komunistycznego, do któ­
rego oprócz komunistów greckich, należeli tak­
że działacze z Moskwy i Wiednia. W  mieszka­
niu sekretarza 6traimier.wa komunistycznego 
Kolos ona przeprowadzono rewizję, w  czasie któ 
rej znaleziono bardzo obciążający materjal ko­
munistyczny. Ze znalezionego materjalu wyni­
ka, że planowana była wielka rewolucja we 
wszystkich krajach bałkańskich.

Kowno demonstruje przeciw Estonji.
Kowno. 15 2. (PA T .) W e czwartek na 

(Alei Wolności zebrał gię tłum. złożony z 300 
do  400 osób. który usiłował przejść ua Plac 
♦Jedności. Gdy policja sprzeciwiła się tomu, 
(zebrani skierowali się ku ul. Mickiewicza. 
^Okazało się, że tłum zebrał się celem wyraże­
nia protestu przeciwko Estonji, w związku 
B podróżą prez. Strandmana do Polski i jego 
(wizytą w Wilnie. Tłum wznosił okrzyki prze- 
fciwko Estonji i usiłował się dostać do posel­
stwa estońskiego, lecz policja nio dnpuścila do 
(tego. Wreszcie zebrani udali się przed gmach 
trądy miejskiej, skąd wrócili znowu na Aleje, 
(Kolności śpiewając .pieśni patriotyczne.

..Lietuvos Aidas” podaje, iż dr. Szalingas 
(prezes towarzystwa zbliżenia litewsko estoń- 
tskiesro złożył oświadczenie, iż rezygnuje z pre- 
Iżesury towarzystwa, na znak protestu” prze- 
łeiwko podróży prezydenta Estonji Strand- 
tmana do Polski przez Wiln,o.

AM ERYKAŃSCY ŻYDZI D LA  ŻYDÓW  
W  ROSJI.

Nowy Jork. 15 2. (P A T .) Żyd'zi nowojorscy 
uchwalili zebrać w ,przec:ą,gu najbliższych 4 
Pat 2 miłjony dolarów na pomoc dla najbie- 
jdr.iejszycb swoich współrodaków w Rosji.

ZASZCZYTNE W YRÓŻNIENIE POLAKA  
W  AMERYCE.

Nowy Jork, 15. 2: P A T ) .  K. Kamiński, po­
rucznik rezerwy flo ty  Stanów Zjedn. wybrany 
został majorem miasta Georgetown w stanie 
Południowej Karoliny. W ybór ten wywołał 
w prasie polskiej w Ameryce wielkie wrażenie, 
gdyż stany południowe są fanatycznie ekslu- 
zywne w swojem uprzedzeniu do obywateli 
nieanglosaskiego pochodzenia.

Częściowe zniżenie podatku obrotowego,
PR O JE K T  N O W E L I ZG ŁO SIŁ  R ZA D  DO SEJMU.

W arszawa, 15. 2. (T e l. w ł.). Do kance­
larii sejm ow ej w p łynął projekt noweli do 
ustawy o podatku obrotowym. Reform a prze 
wiekuje obniżenie od 1 kwietnia stawki po­
datkowej do cd handlu hurtown., pro­
wadzącego prawidłowe księgi handlowe, dla 
skupu zawodowego oraz dla samoistnych 
dostaw. Zarazem  art. 8 projektu noweli daje 
nową definicję handlu hurtownego. R ów n o­
cześnie obniża się stawki podatku do U? % 
od obrotów uzyskanych przez przedsiębior­
stwa handlowe prowadzące prawidłowe księ­
gi handlowe z dostaw dla instytucyj pań­
stwowych i samorządowych. Ma to na celu 
w yrów nan ie obciążeń dostaw  samoistnych i 
niesamoistnych .

Od 1 kwietnia 1931 r. -projektuje sic 

obniżenie stawki podatku do 1 % dla pozo­
stałego handlu towarowego, to znaczy dla 

handlu detalicznego.
Od 1 kw ietn ia  1930 projektu je się zw o l­

nienie od podatku przem ysłow ego  od obrotu, 
transakcyj kupna-sprzedaży wszelkiego ro­
dzaju zbóż, dokonanych na giełdach krajo­
wych a dokonanych kartam i umów handlo­
w ych  spisanemi przez przys ięg łego  m aklera 
g ie łdow ego .

Z dn. 1 kwietnia 1930 r. projektu je się 
obniżenie stawek podatku do 1% od obro­
tu przy niektórych transakcjach, bankowych
jak  p row izje , p rocenty i w ynagrodzen ia  k o ­
misowe.

Z chwilą wejścia w życic ustawy propo­
nowane jest wprowadzenie podatku wyrów ­
nawczego cd fabrykatów i półfabrykatów  
wyprodukowanych przez przedsiębiorstwa

obowią-rófeki lub użytku własnego na obszarsc- 
zywania powołanej ustawy.

Dalej przewiduje się: rozszerzenie u!g podat 
kowych od transakcyj eksportowych surow­
cowych także na krajowe produkty gospodar­
stwa rolnego.

Projekt zawiera przepisy, upoważniające 
ministra skarbu do ogłoszenia jednolitego tek­
stu ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym w brzmieniu obowiązującem. W  projekcie 
ustawy zawarty jest przepis, że ulgowe stawki 
podatku % %  i 1 % przewidziane dla przed­
siębiorstw handlowych mogą być stosowane 
jedynie do obrotów przedsiębiorstw handlo­
wych, uzyskanych ze sprzedaży bez przerobu, 
natomiast do obrotów przedsiębiorstw handlo­
wych, uzyskanych ze sprzedaży towarów po 
ich przerobieniu w obcych przedsiębiorstwach 
przemysłowych, to jest w innej postaci, aniżeli 
zostały nabyte, ma być stosowana zawsze staw 
ka 2 % . Jednocześnie wprowadza się do przed­
siębiorstw komisowych ustawowy obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych.

REDUKCJA W YNIESIE  OKOŁO 18 MILJ.
Dalsze przepisy przewidują opodatkowanie 

komisantów i pośredników działających na ra 
cliunek oeób ińe opłacających podatku prze- 
tasyslowtego od pełnego obrotu towarowego, 
•a nie od prowizji.

W  roku budżetowym 1930/31 zniżka we 
wpływach z powyższego tytułu wyniesie oko­
ło 33 miljony zł., zwyżka za śz podatku wyró­
wnawczego około 15 miljonow. W  rezultacie 
■zatem rok budżetowy 1930/31 przyniesie uby­
tek olcolo 18 miljonów. W  roku budżetowym 
•następnym zniżka me wpływach wyniesie 90 
imiljonów, a zwyżka 15 miFotiów. Ostateczny

nie opłacające podatku przemysłowego w  myśl rezultat finansowy za rok budżetowy 1931/32

Prezydent Rzplitej w Toruniu na 
uroczystości nutrskiej.

Warszawa. 15 2. (P A T .) Dzisiaj pociągiem 
specjalnym wyjechał do Torunia na uroczy- 
istoścj 10-lecia odzyskania do6tępu do morza. 
•Prezydent Rzplitej, któremu towarzyszą w  po­
dróży min. Janta-Pólczyńsld. min. Matakie- 
w icz oraz a-djutanci przyboczni. N a  dworcu 
głównym żegnali Głowę Państwa ministrowie 
,oraz grorao wyższych urządrnSków.

Dalszy wzrost bezrobocia.
Podług danych państwowego urzędu pośre­

dnictwa pracy, tygodniowo sprawozdanie z ryn 
ku pracy za okres od 1 do 8 lutego włącznie 
wykazuje 258.082 bezrobotnych, w tej liczbie 
52.811 kobiet. 77 stosunku do poprzedniego ty ­
godnia liczba, zarejestrowanych bezrobotnych 

zwiększyła się o 9.220 osób.

Zaostrzenie sytuacji w łonie 8B.
Uchwalenie 1 ogłoszenie znanej rezolucji B. 

B. -wywołało w tej partji silne napięcie. Wielu 
członków z B. B. sądzi, że ogłaszanie było nie­
wskazane. W  każdym razie rezolucja nie miała 
aprobaty, premjera, który podobno jest je-j prze­
ciwny. Trudno obecnie określić, czy sprawa ta 
będzie miała następstwa-, zdaje się jednak, że 
ogólna sytuacja doznała zaostrzenia, Oharakfce- 
rystycznam jest również, że sen. Bojko repre­
zentujący ugrupowanie chłopskie w  BBWR., 
miał, jak podaje „Nasz Przegląd” , oświadczyć. 
*  me solidaryzuje się z deklaracją BBWR.

ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
a przeznaczonych do dalszej sprzedaży, prze-

wyra-zi się zrrżką wpływów ;w wysokości oko­
ło 75 miljonów zł.
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P E R F U M Y  i  W O D Y  K O L O N S K IE
w g  f la k o n a c h  i  n a  w aerę  

PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE
p o le c a : =  = = = = =  D r o g e r i a  im ie n ia  ś w .  T e r e s y  - ^ - = —  rm W ą:

Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN KYŁA.
Ś w ieży  tran. —  Z io ła  lecznicze.

Telegram prezydenta Rznlitei do Oca św.
Z OKAZJI ROCZNICY KORONACJI I ODPOWIEDZ! PAPIEŻA.

Warszawa, 15. 2. (PAT ). Z okazji S-mej 

rocznicy koronacji Ojca Świętego Piusa XI. 

odbyła się następująca wymiana depesz:

Jego Świątobliwość Pius XI. C-itta del Va- 

ticano. Obchodząc dzisiaj w całym Narodem 

Polskim drogie wspomnienia, związane z rocz­
nicą koronacji Jego świątobliwości, proszę o 

przyjęcie wyrazów  mojego synowskiego odda-

Świątobliwośei i chwały Jego panowania.

(— ) Ignacy Mościcki.

Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. 
Przyjęliśmy z ojcowskim uczuciem hołd i ży 
czenia Waszej Ekscelencji z okazji ósmej rocz­
nicy naszej koronacji i dziękując z serca za 
ten dowód uczuć, jesteśmy szczęśliwi, mogąc 
wzajemnie wyrazić najlepsze życzenia pomyśl-

nia oraz najgorętszych życzeń szczęścia Jego ności dla Waszej Ekscelencji

■-ś’

Słaby wynik zakopiańskich zawodów.
Zakopane, 15. 2. (P A T ). W  sobotę odbyły 

się objęte programem międzynarodowych za­
wodów narciarskich o mistrzostwo Polski: Bieg 
7 km. dła pan i 18 kim. dla seniorów pierw­
szych trzech klas. Do biegu pań na trasei o 
wybitnym proiilu zjazdowymi stanęło 13-cie 

zawodniczek w konkursie, jeclna poza konkur­
sem. Bieg ukończyło 12-e, uzyskując następu­
jącą kolejność: l i  Bronisława Staszel-Polanko- 
vva (P. Z. N .) w czasie 30 minut 51 sekund, 2) 
Stopkówna Zofja (PZN ) 32.24, 3) Giewontówna 
Zofja (PZN ) 36,33. 4) Hensch Klara (Czechosło­
wacja) 37.2.

Do biegu seniorów indywidualnego ł do 
kombinacji o mistrzostwo stanęio około 80-u 
zawodników, bieg ukończyło 56-ciu. W ynik i: 
1) Motyka Zdzisław (PZN. klasa pierwsza) 
w czasie 1 godz. 20 min. 44 sek., 2) Berych 
W ładysław (PZN klasa II) 1.21.35, 3) Szostak 
Karol (PZN  klasa I) 1.22.25.

Z zagranicznych zawodników Baniasz Pr. 
(RDM Czechosłowacja) zajął 24 miejsce. Nowak 
Paul (HDW  Czechosłowacja) 26-e miejsce, Ba- 
niasz Geza (HDW  Czechosłowacja) 32-e. Bukas 
Karol (Łotysz) 30 miejsce. Warunki śnieżne bar 
dzo dobre. .Pogoda wspaniała. Start dla pań 
był przy krzyżu Da Gubałówce. Start i meta 
dla biegu 18 kim. na Wilczniku. a trasa pro­
wadziła przez Bogówkę, Antałówką, Olczę, Hu­
ciska, Bystre popod Nosal, z powrotem na Bo­
gówkę i stąd do mety. Tegoroczne zawody mię­
dzynarodowe w porównaniu do roku ubiegłego, 
a nawet lat poprzednich, w y p a d ł y  słabo. Udział 
zawodników zagranicznych znikomy.

IVIa:or Duaft w stanie spoczynku.
■ Rada ministrów postahowiła przenieść w stan 

spoczynku dyrektora departamentu samorządo­
wego w min. spr. wewn. Dra Ducha, jednego 
z wybitnych członków t. zw, grupy pułkowni- 
kó w  BBWR. Postanowienie to ozDaeza, 5ż 
rząd solidaryzuje się z polityką pewnej grupy 
BBWR. ,
(URUCHOMIENIE RADJOSTACJI W  ŁODZI.

Warszawa. (A W .) P o  udanych próbach’, 
♦nastąpiło dziś uruchomienie pierwszej radjosta- 
'cji łódzkiej 7-ej z rzędu w kraju. Nowootwarta 
(radjostacja pracuje na fali 233,8 m.

OSTRA WYMIANA ZDAŃ MIĘDZY MAC DONALDEM A TARDIEU.

Paryż. (A W ). Przebieg wczorajszych ro­
zmów między Mac Donaldem a Tardieu miał 
być bardzo burzliwy. „Matm” rozmowy to 
przedstawia w  następujący sposób: Francja ży­
czy sobie przyznania przeszło 700.000 ton, pod­
czas gdy Anglja ma mieć 1,200.000 ton tonażu. 
Na to ani nasze oddziały, ani nasza cpinja pulbliez 
na nigdy się nie zgodzą. Anglja nie może wobec 
kontynentu być rozbrojona. Francja musi po­
czynić jaknajwiększe kroki w kierunku rozbro­
jenia. Na wszystkie wywody premjera Tardieu Ibędzie pdopowiednie zrozumiem 
Mac Donald wskazywał na pakt Ligi Narodów Idnje żadnych zawiklań,

i pakt Kelloga.
Paryż. (AW .);' Prasa francuska wyraża za­

dowolenie ze złożonej przez Tardieu deklaracji, 
zawierającej zasadnicze postulaty Francji. Pra­
sa zwraca przede ws zy s t k i cm uwagę, iż oświad­
czenie to jest szczególnie wyraźne i jasne, dzię­
ki czemu wyróżnia się zasadniczo od tła konfe­
rencji, której obrady zawierają wiele dwnznaez 
ników j niedomówień. Prasa francuska wyraża 
wobec tego nadzieję, iż projekt francuski Zćl-o-

i nie spetwo-

POD WZGLĘDEM POMYŚLNEJ SYTUACJI FINANSOWEJ.

Paryż, 15. 2. (PA T ). W  ciągli swego spra­
wozdania w Izbie Deputowanych, minister Che- 
ron zaznaczył, iż ogólne obciążenie skarbu 
Francji wynosi 18.600,000.000 franków. Suma 
ta obejmuje niezbędne kredyty na zabezpiecze­
nie granic, na cele przemysłu narodowego, na 
spłatę długów, zaciągniętych w Auglji i na 
rzecz Banku wypłat międzynarodowych. ,M;ni- 
ster wyraża zdziwienie z powodu skarg na sy­
tuację walutową we Francji, gdyż żaden inny 
Bank emisyjny na świecie, poza amerykańskim, 
nie znajduje się w tak pomyślnej sytuacji, jak 
bank francuski.

Pokrycie złota złota wynosi 90?/, obieg 
pieniędzy nie dosięga 72 miljardów. Au ton j- 
miczna kasa amortyzacyjna zredukowała do 26 
miljardów bony narodowej, których było w ro­
ku 1927 na sumę 68 miljardów, oraz 46 miljar­
dów bonów krótkoterminowych. Ogólna suma 
walorów Francji wzrosła do 82 miljardów. Rząd 
godząc się na zmniejszenie podatków o 3 mil­
iardy, dokonał wielkiego wysiłku Minister 
Cheron odrzucił wszelkie nowe poprawki za­
znaczając, i ż  musi mieć stale zapewniono zau­
fanie Izby, chcąc, ochronić Francję przed ruiną 
finansową.

*

f f o  s g m f t w i g d u  f e r o n i f e i .

Akademja misyjna ku czci Ojca św.
Dziś w niedzielę o 12.30 w  poi. odbędzie 

się w  auli Uni'w. Jag. uroczysta Akademja ce­
lem uczczenia jubileuszu Ojca św. W  .pr©lek- 
icjacli zostanie .przedstawiona najmilsza 
Jemu działalność, pełna poświęcenia i bo­
haterstwa praca misjonarzy opuszczających 
ojczyznę swą, rędzinę i wszystko co drogie 
i bliskie, by oddać swą pracę w ofierze w yż­
szym celem, tak mało znanym i niedocenio­
nym przez ogól.

Na program Akademji złożą się: .przemó­
wienie ks. Biskupa Rosponida, odczyt prof. dr. 
Smoleńskiego -.0 idei m isyjnej” , odczyt prof. 
dr. Goetla na temat .,Odwiedziny misji pol­
skiej w  Rodezji Północnej”  oraz produkcje 
chóru Cecyljański-ego pod kierownictwem O- 
dr. R izzi‘ego. —  Uroczystość organizuje 
Związek Misyjny Polek w Krakowie.

Subwencje na badanie raka i chorób 
wenerycznych. ;

Polska Akademja Umiejętności rozda 
w końcu marca b. r. z funduszu śp. Pawia
Tys akowskiego subwencje na rok 1930 na ba­
dania przyrodnicze i lekarskie, przede-wszys-t- 
kiem mające łączność z -poznaniem istoty cho­
roby raka i chorób wenerycznych lub ich le ­
czeniem. Ubiegający się o te subwencje mają 
wnosić .podania do P. A. U. do 15 marca 1930 
r. z wymienieniem, jakie badania zamierzają 
prowadzić i jaka kwota na nie byłaby im po­
trzebna. oraz wykazać, iż zajmowali się już 
poprzednio badaniami naukowemi.

Konsul węgierski złamał nogę na 
zawodach sportowych.

Do Krakowa doniesiono, że w  piątek po 
(południu w  czasie skjSringu na stadjonje spor­
tow ym  w Zakopanem, złamał nogę konsul w ę­
gierski Beszciński. znm. w Katowicach. N ie­
szczęśliwego po udzieleniu mu pomocy lekar- 
iskiej odwieziono do hotelu Bristol.

Śmiertelny upadek z dachu.
Ar win Mrożek, portjc-r pensjonatu „B iały 

Dom" w  Zakopanem-w czacie uprzątania śnie­
gu z dachu pensjonatu spadł na ziemię i  cięż­
ko  się potłukł. Przewieziony do szipitala klima­
tycznego w Zakotpa.nem zmarł po dwóch go­
dzinach.

— O—  -
SZOPA TOMMY-EGO PO RAZ OSTATNI

dziś w  niedzielę o g. 5 pop. w  Kollegjum W y ­
kładów naukowych Rynek 3. II. p. Ostatnia 
to sposobność zobaczenia tego ciekawego eks­
perymentu filmowego. W  przygotowaniu rewja 
„Pa lę  Kraków ” , "  ~
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- - —  Istnieje przeszło 100 lat 2
OdsBaczoiia 15-tn premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-raa złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym  1926- 
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Z ło ty  nredaS M in is t e r s t w a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  C z ę s to c h o w a  1926 .

O D L E W N IA

DZWONÓW

C«ny najniższe |

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater- 
jatu, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nawę dzwony pod 
gwarancją czyste Harmonii 

do już istniejących. 
Przelewa pąknigte, przamen 
towuja stara systemy na nowe.

Warunki s&ł^y d u i s l i s !

M l  O D
leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypća 

& 4  z ł .  z a  1 k g .  poleca

Kazimierz Bartoszewski
K r a k ó w ,  u l .  F lo r ja ń s k a  L .  49.

W y sy łk a  na p ro w in c ję  odw ro tn ie .
9
9
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Kursy Maturyczne i Dokształcające

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Studencka 14; I. p.
przygotow uję na ustnych lekc|ach kursów zbio­
rowych w  K rakow ie, oraz w  drodze korespondenci, 
zapomocą św ieżo orzez 'aehowych orotesorów  
opracowanych skryptów , w skazów ek, program ów

i tematów.

1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich
typów i seminarium naucz.

2V Kurs średni 5-ta i 6 -ta  kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-m lu klas szkoły oowszechne|.
5). Kurs przygotowujący do sązaminu spec|al- 

nego, uprawniającego do skróconel s łu żb /
w olskow el.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym ulą  eu m iesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 5 -e lu  
głównych przedm iotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy - 

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyinych. gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata biblioteka.

Zadać bezpłatnych prosnektów.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKi
F*8 T. Zajdzikowski Kraków ś w.Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty . 

Ceny 60°/„ niższe niż wszędzie.

N0¥0$C!
Księgarnia Krakowska
Kraków, u!, św. Krzyża 13

poleca:

Indice dei Libri Probiti, riveduto e pu- 
blicato per ordine cli Sua Santita Pio 

Papa XI. Wydanie ostatnie.

Cena ........................................zł. 7'75
w opasce poleconej po nade­
słaniu pieniędzy przekazem
pocztowym .............................zł. 8’80
za pobraniem pocztowym . , „  9'SO

W y s y łk a  odw rotna.

m
0
0

Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ui. Rajska 10. T e l 4743.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów ł — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.

Oprawa biblgotfeh po zniżonych cenach

T y s z c e
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze.bóle,nud­
ności, zgagę, niestrawność, I 
brak apetvtu. błędnicę, 
ogólne osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, uży­
wając ziółka sławnego na 
cały św:at Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki, Apteka.

E l f f s z y s t k i m ,
8 ®  iestwiadon

INSTRUMENT A  
M U Z Y C Z N E -'

ifęts i smyczkowe s rtz  ćząś d  
rapasowe do tychże. —  Stara  
m strumanta naprawia zestra je  
kupuje lub wym ienia na nawa

NIKIEL
K ra k ó w , n e w s k a  2 .

'  szelkiel porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze ­

społów orkiestralnycb, 
udziela b e z p ła t n i® -

którym 
jest wiadome obecae 

mie:sce pobytu Lucji z Ro- 
benów Wysockie} urodzo­
nej w 1887 r. w Rydze, 
córki Marcina i Anny 
urodź. Berionowej. ostat­
nio w roku 1910 zara. 
w  Dyneburgu uprasza s ę 
o udzielenie informacji do 
Ewangelicko - Reformowa­
nego Konsystorza, Wilno, 

ul. Zawalna Nr. 11.

Panów  Blacharzy 
Sa# okazy in!e jest do sprze­
dania cyna prawie angiel­
ska po 7 zł. za kg, można 
kupić na części F. Kopa- 
czyński ul. Sottyka 15.

Kraków

MIOD
czysto pszczelny bez  
dom ieszek  5 klg. —  
20 zł. 1C klg. 38 zł. 
20 klg. 74. zł. w ysy ­
ła  w łaśc ic ie l n a jw ię ­
kszej pasieki w  Pań ­

stw ie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

W y t w ó r n ia  k i l i m ó w
I re n y  G u tw iń s k ie *  89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Yl

V  Ssie lific m i Tfiizjj&E '̂ Ę_

0 
3 
II 
0
0 
0
0 
0 
0 
0

Założona w r 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ys taw ie  w  r 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BRONZOWNICZYCH

i pod firma i

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie; L. 38.

POLECA: ' W
Wszelkie wyroby orzyborów kościelnych z metali szlachetnych w 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, :pu- W 
szki, antypodja, cyborja, Irrzyże, lichtarze i lampy. ^

b i r e t y  n a  s k e ^ h ^ i e . . =

G w arantow ane, pełne

posiada na składzie w szelk ie  przybory kościelne według przepisów kościelnych.
jak również w szelk ie przybory .w  zakres przemysh m etalowego wiwchodzące 1̂

. . u
W y k o n u je  w sze lk ie  zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje 
rów n ież  w yże j w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnowdenia, iak również 

do srebrzenia i b łocen ia  w  ogniu. , 11

W ykonuje powierzone zlecenia szybko
i -

; & 2 2 g 2 S X Z 3 & 2 S 2 2 5

solidnie po cenach konkurencyjnych •

K I L I M Y
artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec'* Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

REUMATYZM,
ischias, podagrę , ast­
mę, itrterjosklerozę, 
nerw icę serca leczą 
skutecznie w krótkim cza­

sie oktady radowe 
„ R a d i u m c h c m a "  
St. Joaehimstbal. Repre­
zentacja na Woj. kra­
kowskie, Kraków, Pod­
zamcze L. 3, I. piętro 

Żądajcie prospektów.

IOO b ile tó w  wizyto­
wych od zł. 3'— zawia­

domienia ślubne i wszel­
kie druki wykonuie; 

Skład papieru i ealanlerji 
Michał Słomiany Kraków,, 
ul. Sławkowska L. 24. 

Telefon 1744. ,

„ M U Z Y K A  i S P ! £ W “
* r

Miesięcznik Artystyczny
p o ś w ię c o n y  k u l t u r z e  m u z y c z n e j  « ś p ie w a c z e ,! .
N r . 83  (luty) zawiera: Dr. Józef Reiss: „ it ltu y k a  a  d z is ie jsze  
sp o łeczeń stw o **. — Melodje na psałterz polski Mikołaja Gomółki. — 
Jubileusz 50-letniej nracy p. Tomasza Flaszy. — Wiersz W aleriana 
Stysia: „ P ie ś n i  cześć**. — Konkursy kompozytorskie. — Muzyka 
chińska. — Różne wiadomości. — W nutach: L . v: Beethowen „ N ie ­
b io sa  g łoszą** na chór mieszany, opr. T. Flaszy. — „Jfesu  
CWriste p ro  no liis c ru c if lx e “ , chorał religijny z XVIL w  
na chór m esznny, opr. T. Flaszy. — X. Leon Swierczek C. JM. 
„ A s p e r g e s  m e4*, chór mieszany, oraz „ W ie n ie c  p ieśn i t p io ­

sen ek  d5r. m łod z ieży , na 3 głosy w opr. T. Flaszy.

Rocznik IX  „M u z y k a  i  S p śo w “ , zawierający 80 u tw o ró w  
m uzycznych , wydany w  roku 1929 jest do nabycia w ce­

nie zł. 10*—  z przesyłką pocztową.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z\ 8*—  .
Redakcia i A dm in istrac ja : K rak ów , u l .  św  Krzyża 11. 

K onto P. K. O. N r. 400.883
Egzemplarze okazowe w ysy ła  się_ za nadesłaniem  znaczka 

pocztowego za 25 groszy.

.8

z w y k ł ą  N r .  1.
, p ó łk r e m o w ą  N r .  I I .

k r e m o w ą  N r .  I I I .
higjeniczne, szczególnie d la  dzieci, 1 
odkażone sposobem  i aparatem

DSi STASSANO
z Instytutu Pasteura w Paryżu dostarcza 

j e d y n i e

KRAKOWShA ' 
C E N T R A L A  .

• HUCZNA
ul. Lubicz 40. telefon 2 4 -90  i ]ej filje:

' ul. iw .  Jana 3. tek 33-33  
ul. Zw ierzyniecka I.. 33. 
ul. Madalińskiego L. 7. 
ul. Kalw aryjska L. 34 Firm a Dębski te .1707

Dostawa do domu
stale, w zamkniętych butelkach, na za­

mówienie w Centrali lub w filjacb.

PIEi(W S20tfrĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N I T A S "
U L . M IK O ŁA JS K A  14. N r. te l .  4 0 4 7 .  
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

; do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok  

z a  g o t ó w k ę  i  n a  r a t y .
Ceny umiarkowane.

($'wa&w za&u&Macfk tow aru  
p o n i o ł y n t a ć  się

ma „SUas H e r o d a " .

F j i ń a r m o n j u w  | - * r x e i k A w  l u l J ,

- n & s s i f .  »  w s & r
i ^ a w w T z a  „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow." K7Holeksa. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu'4 pod zarz. R. Ferka.
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